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Rozgromienie hitlerowców przywróciło spokój w  Sudetach

i nie wpuści żadnej policji międzynarodowej do swego kraju

W1CE-PREMIER CZECHOSŁO­
WACJI BECHYNE.

Jak już podaliśmy wicepre­
mier i minister komunikacji 
Czechosłowacji Bechyne udzie­
lił wywiadu „Lidovyzn Novi- 
nom“, w którym oświadczył, iż 
CZECHOSŁOWACJA Z CAŁA 
STANOWCZOŚCIĄ PRZECIW 
STAWI SIĘ PLEBISCYTOWI

Plebiscyt w  Czechosłowacji 
nie rozwiązuje sprawy mniej­
szości, ponieważ nawet w razie 
jego przeprowadzenia duża 
ilość Niemców pozostałaby w  
granicach Czechosłowacji i w  
dalszym. ciągu pozostałoby o- 
twarte zagadnienie mniejszości. 
Wicepremier wzywa społeczeń­
stwo do spokoju i zaufania dla 
Rządu, oświadczając, że 
„NIE BĘDZIE ŻADNEGO PLE­
BISCYTU, ANI ŻADNEJ POLI­
CJI MIĘDZYNARODOWEJ".

Porządek przywrócimy sami 
i sami go utrzymamy. Sami też 
zrealizujemy równouprawnienie 
wszystkich narodowości w  Re­
publice.

Spokój w  Sudetach

SZTAB ROZGROMIONEJ PARTII HITLEROWSKIEJ W  SUDETACH

Według „Daily Express“ hi 
ryzm wysuwa następujący pro­
jekt plebiscytu, który ujęty jest 
w następujących punktach:

1) Odstąpienie przez Czechosło 
wację Niemcom tych obszarów 
sudeckich, na lstórych ludność nie­
miecka stanowi przeszło 50 proc.;

2) Utworzenie systemu kanto­
nów dla pozostałego obszaru, na 
którym ludność niemiecka wynosi 
mniej niż 50 proc.;

3) Gwarancja nowej granicy 
przez państwa sąsiadujące z Cze­
chosłowacją;

4) Gwarancja nadrzędna W. 
Brytanii, Francji i Włoch.

„Daily Mail", informując w po­
dobny sposób o rozmowie Hitlera

PREZYDENT CZECHOSŁOWACJI 
BENESZ.

z Chamberlainem, określił jednak 
procent ludności niemieckiej na ob 
szarach, które miałyby być odstą. 
płonę na 75 proc.

Hitlerowcy uciekają
z Czechosłowacji

Wedle doniesień pism czeskich 
rozwiązanie partii sudecko - nie­
mieckiej spowodowało całkowite 
uspokojenie w Sudeiach. Strajk 
generalny nie powiódł się. Henlei-

jalności wobec republiki czecho­
słowackiej. Przywódcy partyjni 
zbiegli zagranicę, szereg zaś funk 
cjonariuszy stronnictwa sudecko- 
narodowego zostało aresztowa-

Henlein odwiedził incognito

Skutkiem wprowadzenia stanu wy 
Jątkowego na obszarze sudeckim 
Hitlerowcy sudeccy przekraczają 
coraz liczniej granicę czesko.au- 
striacką. Zamożniejsi z nich osie 
dli w Wiedniu, podczas gdy dla 
emigrantów uboższych, którzy 
znaleźli przytułek w wioskach au­
striackich, założone zostaną wkrót 
ce obozy w Austrii dolnej i górnej 
w ilości 5 do 6. W Wiedniu po.

wstała również centrala dla spraw 
uchodźców z Czechosłowacji.

Niemieckie biuro informacyjne 
donosi, że fala uchodźców z ob­
szaru sudecko - niemieckiego z 
każdą chwilą wzrasta.

Prasa niemiecka zamieszcza w- 
dalszym ciągu wiadomości o cze­
skich . zarządzeniach wojskowych 
na granicy niemieckiej.

Na frontach Hiszpanii
Komunikat naczelnego dowódz-1 na froncie w Hiszpanii nic godne- 

twa wojsk rządowych donosi, iż w go uwagi, 
ostatnich dwuch dniach nie zasz-5o |

Bomby w  Szanghaju
Agencja Doinei donosi z Szang­

haju, że w dniu wczorajszym po­
pełniono tam ponownie zamach 
bombowy. Chińczyk, który po do 
konaniu zamachu -zdolat zbiec, rzu 
cii z dachu budynku Carlowitz na 
ni.. Szeszuan w  koncesji międzyna 
rodowej dwa granaty ręczne. Skut

kiem eksplozji zabici zostali dwaj 
Chińczycy, kilkanaście zaś osób 
odniosło rany, wśród nich jeden 
Japończyk. Gmach Carlowitz uwa 
żany jest w  Szanghaju od dłuższe 
go czasu za bazę działalności an- 
.yjapóńskiej.

jna w Palestynie
W  pobliżu wsi Deir Ghassane w 

Palestynie, gdzie terroryści arab­
scy stoczyli w czwartek bitwę z 
brytyjską policją i  wojskiem, do­
szło wczoraj do ponownego star­
cia, w  którym wzięły również u-

dział wojskowe samoloty brytyj­
skie. 7 Arabów zostało zabitych.

Na południowy w-sćfiód od Na. 
'zaretu uszkodzili nieznani spraw­
cy rurociąg naftowy, przy czym
podpalili wyciekającą ropę.

nowcy z zapewnieniami lo cych.
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MAPA NIEMIEC I C ZECHOSŁOWACJI.

Wpływ sytuacji politycznej
na Kon u n k tu rę

. Jak wiadomo, wcześniejszy wyjazd pre 
miera Chamberlaina z Berehlesgafien 
skomentowany został naogół w sposób 
'raozej pesymiełj ózny i oopiero zapo­
wiedź ponownego spotkania z kanele* 
rżem HiLerem wywoiala nawrót pewne­
go optymizmu. Samo jednak -ogłoszenie 
Wiadomości o podróży pręmiera do Nie­
miec, komentowane’ początkowo jako za 
powiedź bliskiej likwidacji napięcia po­
litycznego w Europie, wywołało na ryn­
kach zachodnich tendencję wybitnie 

s Nowego

Jorku nadeszły wiadomości, świadczące 
o tym, że dzień 15 b. m. był dniem po­
ważnego ożywienia i  zwyżki. kursów-na 
g.ełdach pieniężnych i towarowych.

W Londynie zwyżkowały wszystkie 
papiery, z państwowymi na czele, funt 
wykazał tenoencję wyraźnie mocniejszą, 
zwyżkowały ceny : surowców, wzrosły 
obroty, natomiast wyraźnie . osłabł . pęd 
do tezauryzacyjriych zakupów' złota. 
W Nowym Jorku obroty na giełdzie pie­
niężnej były bardzo ożywione, i poszcze­
gólne papiery zyskały na kursie od 3 
do 6 punktó-w.

Niemieckie Biuro Informacyjne 
donosi z Eger: W piątek w godzi­
nach rannych Konrad Henlein od­
wiedził, zachowując ścisłe incogni 
to, Eger. Henlein, któremu towa­
rzyszyło dwóch posłów niemlec.

Czechosłowacje
ko - sudeckich, przeprowadził sze 
reg rozmów z przebywającymi w 
mieście przewódcami partii, po 
czym opuścił Eger, udając się w 
nieznanym kierunku. -

Amerykańska Rada G a f e W a
ohrsduie nad sytuacją

Wczoraj odbyło się pod prze­
wodnictwem prezydenta Roosevel- 
ta trwające dwie godziny posie- 
dzenie rady, sekretarzy stanu. Po 
zakończeniu posiedzenia nie wy­

dano żadnego komunikatu ofic ja l­
nego, nie ulega jednak wątpliwo­
ści, że tematem obrad była aktual 
na sytuacja międzynarodowa.

Ś nieg  w  T a tra c h
Gwałtowne ochłodzenie, jakie na­

stąpiło wczoraj po parogodzinnym 
deszczu, spowodowało w Tatrach oh 
fity opad śnieżny. Tym razem śnieg 
pokrył, już nie tylko wyższe szczyty 
tatrzańskie, ale nawet lesiste regle,

a więc już od wysokości około 1100 
metr, nad poz. morza- W godzinach 
popołudniowych nastąpiło wyjaśnie­
nie, ukazując caiy łańcuch Tatr, po­
kryty grubą powłoką śnieżną-

Manewry czerwonej flo ty
na morzu B ałtyckim

Wczoraj zakończyły się manę- 
w ry czerwonej flo ty Morza Bałtyc 
kiego, które" odbyły sdę pod kie­
rownictwem dowódcy floty, flag- 
mana Lewczenki na wod:ch Bał 
tyku i w  zatoce Fińskiej. Manewry 
odbywały się w bardzo trudnycn 
.warunkach atmosferycznych, gdyż 
przez-cały czas padały ulewne desz 
cze. W ostatnim dniu manewrów

szalała na morzu gwałtowna bu­
rza .która spowodowaJa poważne 
uszkodzenia okrętów sowieckich. 
Kilka łodzi podwodnych z powodu 
zepsucia silników musiano przyho 
lować do portu. Obecnie okręty 
sowieckie zarzuciły kotwicę w po r 
cie kronsztandzkim w  zatoce Łuż- 
skiej.

Niedoszła am issiia  n i  L t n
Podczas

sejmu litewskiego sekretarz sejmu 
oświadczył, że na ostatnim posiedzę 
niu sesji wpłynął projekt ustawy o 
amnestii, podpisany przez dwuch b. 
prezydentów Litwy Stuiginskisa i 
Griuniusa. Projekt podpisało 20.743 
osób, w tej liczbie znalazło się 1.363

podpisów osób niepełnoletnich. Po­
nieważ według konstytucji, która 
wówczas obowiązywała, pod projek­
tem ustawy, wręczonej sejmowi ńie 
przez Rząd ani też przez grupę po­
słów, powinno być conajmniej 25.000 
podpisów, projekt ten nie został pod 
dhny pod obrady.
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IPrzełomowe dni Czechosłowacji
P re m ie r C ham berlain

o swej rozmowie z Hitlerem
LONDYN (ATE). — Wysiadł, 

szy w Londynie z samolotu pre­
mier Chamberlain złożył następu, 
jące oświadczenie: „Odbyłem po. 
aróż, którą określiłbym jako przy 
jemną, gdybym nie był tak bardzo 
podczas niej zaabsorbowany.
Wczc-raj po południu odbyłem d.u 
gą rozmowę z kanclerzem Hitle. 
rem. Była to wymiana zdań szcze­
ra, lecz przyjazna i jestem przeko. 
nany, że obecnie każdy z nas 
dwóch rozumie myśli drugiego.
Nie oczekujcie ode mnie, bym wy 
powiadał swe zdanie, jaki będzie

Czy to ma W  Kompromis! 
Projekt plebiscytu w Sudetach

LONDYN. (P A T ). Korenspond 
PAT dowiaduje się, że podczas r

Rząd angielski radzi IiiŃinit
rezultat mojej rozmowy z 
rzem. To co muszę powiedzieć, o. 
świadczę moim kolegom, jednak 
tymczasem radzę wam nie wierzyć 
przedwcześnie żadnej wersji nie 
autoryzowanej o tym, o czym by­
ła wczoraj mowa pomiędzy kan. 
clerzem a mną. Wszystko to bę­
dzie wieczór przedmiotem dysku­
sji, którą przeprowadzę z moimi 
kolegami oraz innymi osobami, 
mianowicie lordem Runcimanem. 
Wkrótce, może za kilka dni, odbę 
dę drugą rozmowę z kanclerzem 
Hitlerem".

nad sprawa Czechosłowacji
LONDYN (PAT). —  Narada u premiera z członkami Rządu 

i lordem Runcimanem zakończyła się o godz. 8 wiecz.
O godz. 9.30 król udzielił premierowi specjalnej audiencji w Bu. 

cklngham Palaste, w  toku której premier złożył królow i relację ze 
swej rozmowy z Hitlerem.

Posiedzenie gabinetu wyznaczono na sobotę o godz. l l . e j  przed 
południem.

Czechosłowacja nie zgodzi sie
na plebiscyt

Listy gończe za M óiem

przylegającym  do Niemiec, czyli w 
kraju sudeckim, miaiby się odbyć 
plebiscyt pod kontrolą międzynaro-

nycta okręgach, pragnącej być przy­
łączoną do Niemiec, w zględnie ży . 
czącej sobie pozostać w obrębie Ke-

być przyłączonym do Niem iec byłby 
bardzo znaczny, wynosząc np. wię­
cej niż 75 procent i  graniczący z 
Niemcami, zostałby przyłączony do 
N iemiec. Inne zaś obszary, na któ­
rych odsetki nie byłyby tak  znaczne, 
otrzymałyDy samorząd kantonalny 
w obrębie Republiki czechosłowac­
kiej, która uległaby przekształceniu

być 
iwa,

Czechosłowacją, których mniejszości 
otrzymałyby również podobny samo 
zrąd terytorialny oraz przez W. Bry

i

BRNO (ATE). — W wywiadzie 
„Lidowe Noviny“  w  sprawie plebiscytu wicepremier — oraz mini­
ster komunikacji — Bechyne oświadczył, że w Czechosłowacji nie 
będzie można znaleść Rządu, któryby się zgodził na plebiscyt. Gdy 
by się znalazł taki gabinet, to zostałby on zmuszony do ustąpienia 
przez opinię publiczną.

D f c i i  hm m n i m n i g i
Stronnictw Polskich w Czecbosławscli

Porozumiewawczy stronnictw poi 
sklch w Czechosłowacji stwier­
dza, że ludność polska na Śląsku 
Zaolzańskim domaga się rozciąg, 
nięcia na nią tych wszystkich 
praw, przywilejów i swobód, jakie 
otrzyma jakakolwiek inna grupa 
narodowa w Czechosłowacji".

PRAGA (ATE). — Rząd czecho 
słowacki zarządził rozwiązanie 
stronnictwa Niemców sudeckich.

Generalny prokurator w Chebie 
rozpisał listy gończe za przewod- 
cą stronnictwa Niemców suuec. 
kich Konradem Henleinem. Listy 
gończe zostały rozesłane do 
wszystkich urzędów śledczych ca 
lego świata.

Policja państwowa otrzymała 
nakaz zlikwidowania ochotnicze, 
go korpusu ochronnego stronnic­
twa Niemców sudeckich we

wszystkich miejscowościach, w 
których jeszcze sprawuje swoje 
czynności.

NIE ROZWIĄZANIE,
A ZAWIESZENIE

BERLIN (PAT). — Niemieckie 
Biuro lniormacyjne donosi z Pra­
gi, że ukazał się tam urzędowy 
komunikat, stwierdzający, wbrew 
poprzednim doniesieniom, iż stron 
nictwo Niemców sudeckich nie 
zostało rozwiązane, a tylko dzia­
łalność uległa zawieszeniu.

Lord Runciman przed wyjazdem
byf u Benesza

PRAGA (PAT). — Sekretariat 
misji lorda Runcimana komuniku-

W piątek o godz. 10 rano prez. 
Benesz przyjął Runcimana, który

odleciał następnie do Londynu w 
towarzystwie Ashtona Gwatkina.

O godz. 15 przedstawiciele mi­
sji przyjęli delegację żydów cze­
chosłowackich.

Protest Wągier
przeciw zarządzeniom wojskowym Czechosłowacji

BUDAPESZT (PAT). — Wę­
gierska Agencja Telegraficzna ko. 
munikaje: Rząd węgierski złożył 
u Rządu czeskiego protest prze­
ciwko zarządzeniom natury woj­

e g z e m ę ,
liszaje, Krosty, pryszcze, zmarszczki, 
plamy, piegi, oparzenia, odparzenia, 
3zorstkcsć, czerwoność, swędzenie 
skóry, usuwa Bezwzględnie działa 
jący wszechstronnie „Krem regene­
racyjny". Tuba z łoty 1.50, 3.00. La­

skowej nad granicą węgierską, 
jak  również przeciwko narusza­
niu granicy węgierskiej przez czes 
kie samoloty wojskowe.

boratorium M agistra Grabowskiego, 
Warszawa, Aleja 3 .g o  Maja 2. Te­
lefon 2-16.72. Ządac. Apteki, Dro­

żą pobraniem złotych 3.50.

SamsBoty san. SFrssas®

bombardują Barcelono
M  osób zabitych. 4 siatki angielskie uszkodzonej

BARCELONA (ATE). — Trzy 
eskadry samolotów gen. Franco 
bombardowały w piątek rano Bar 
celonę. W wyniku raidu zabitych 
zostało 30 osób, a rannych 125. 
Większość bomb padla na targ 
rybny, gdzie znajdował się duży

tłum. Podczas raidu trafione zosta 
ty 4 statki angielskie, stojące w 
porcie. Jeden z nich „Stanlake" zo 
stal poważnie uszkodzony, pozo­
stałe 3 zosta.y trafione szrapnela- 
mi. Ofiar wśród załogi nie było.

CIESZYN (PAT). — Korespon 
dent P. A. T. w Cieszynie dowia. 
duje się, że w dniu wczorajszym 
komitet porozumiewawczy stron, 
nictw polskich w Czechosłowacji 
powziął następującą uchwałę:

,Wobec sytuacji, jaka zaistnia­
ła na terenie Republiki, Komitet

Henlein iseiek! lo  N ie iiec
PRAGA (PAT). —- Konrad Hen I mieckim znajdują się najbliżsi 

k in  znajduje się na terytorium współpracownicy Henleina. 
Niemiec. Również na obszarze nie [

Powohnie pod broń
dwudi nswych roczników w (zeihodowacji

PRAGA (ATE). — Z Pragi do-1 słowacki powołał pod broń 2 dal. 
noszą, że ub. nocy Rząd czecho-1 sze roczniki.

Rozporządzenie o złożeniu broni
PRAGA (PAT). — Urzędy po. I ludność cywilna oddała władzom 

wiatowe wydały w 63 miejscowo- broń i amunicję i  złożyła je w wy 
śclach pogranicznych rozkaz, aby | znaczonych miejscach.

Obrady Zgromadzenia Ligi Narodów
Dyskusja nad kryzysem ustrojowym

GENEWA, (PAT).

tek  dyskusję ogólną nad dorocznym  
raa L igi Narodów.

Przed podjęciem dyskusji, zgrom a- 
postanowiło, aby sprawy hisz 

mandatowe, objęte ra­

nę]).

lebacle ogólnej pierwszy zabrał 
glos delegat W. Brytanii —  de La 
Warr, komunikując obecnym lis t  mi

P. de La Warr zwrócił uw agę  
te  artykuły paktu, które dotyczą 
pokojowego
powiadając się

iz podkreślił doniosłość u-

i być

Kolejnym mówcą był delegat Chin 
W ellington Koo. Przemówienie 

sw oje poświęcił zatargowi zbrojne- 
jej

ne wojną

Jeżeli chodzi o

eyzji w  tej sprawie. 
Dalej |

Carton de W łart I 
Finlandii p. H olsti.
. N a  tym  d

Delegacja angielskiej Partii Pracy
sfckda m em aritl w  sprawie kryzysu

LONDYN (ATE). —  W piątek 
odbyło się tu posiedzenie narodo­
wej rady Labour Party. W wyni- 
ku dyskusji postanowiono wysiać 
delegację do premiera celem zło­
żenia memorandum o stanowisku 
Partii Pracy wobec kryzy&u. W 
skład delegacji wchodzą: sir Wal 
ter Cilrine oraz członkowie parła-

U min. Becka
Minister spr. zagr. Beck przy­

jął w piątek charge d‘affaires nie­
mieckiego i ambasadora St. Zjcdn. 
p. Drexel Błddle. t(PAT).

tr.entu Herbert Morrisson i  Hugh 
Dalton.

Knowania
faszystów

w
BRUKSELA (PAT). — Policja 

dokonała rewizji u senatora eme. 
rytowanego pukownika Vigneron 
i skonfiskowała obciążające doku 
menty, wskazujące na istnienie or 
ganizacji o charakterze wojsko- 
wym wśród rejdstów.

Analogiczną organizację odkry­
to również w środowisku nacjona 
listów flamandzkich, będących w 
porozumieniu z rexistami.

można z góry określić w  jakim w y. 
padku stosow any by m ógł być arty- 

-ty  w  sposób autom atyczny. N a

po czym  oświadczył s ię  za  odda
całego paktu L igi Narodów od

powojennych traktatów  pokojowych. 
Kolejny m ówca, delegat Peru, pod 

faktu, t e  Uczne

dowiązań ligowych, ogłaszając swoją 
neutralność, po czym  wypowiedział 
się  za uniwersalnością Ligi Naro. 
dów.

D elegat N orw egii p. K oht w yraził

szy  należy liczyć s ię  ze  słabością LI 
gi, wynikającą z braku uniwersalno 
ści. oraz opowiedział s ię  za ożywie-

N ie POZWOt .  ABY 0AWAN3 
Cl 1NM6 .  LECZ TYLKO

•  MJOlCAN

Stronnictwo Ludowe
zwołuje Nadzwyczajny Kongres

Sekretariat Naczelny Stronnic, 
twa Ludowego ogłasza następują, 
cy komunikat:

„Dnia 16 b. m. obradował Na­
czelny Komitet S. L., który po wy 
słuchaniu referatu przewodniczą, 
cego p. M. RATAJA na temat ak­
tualnej sytuacji politycznej oraz 
po przeprowadzonej dyskusji po. 
wziął jednomyślnie następujące re 
zolucje:

N. K. W. widzi w rozwiązaniu 
Sejtiu i  Senatu takt DODATNI, al 
uow*em rozwiązane Izby Ustawo­
dawcze, które wyszły z wyborów 
zbojkotowanych przez olbrzymią 
większość spo.eczenstwa nie re­
prezentowały woli narodu.

N. K. W. docenia też w zupełno 
śu  wyrażone w orędziu Prezyden­
ta Rzeczypospolitej intencji DO. 
PUSZCZENIA SZEROKICH
WARSTW DO CZYNNIEJSZEGO 
WSPÓŁUDZIAŁU W PRACY DLA 
PAŃSTWA.

Równocześnie jednak N. K. W. 
musi stwierdzić, że:

t )  ordynacja wyborcza z 1935 
r. pozbawiła chłopów całkowicie 
prawa glosowania do Senatu, re­
zerwując je tylko dla szczupłego 
grona elity.

2) Taż sama ordynacja wybór, 
cza pozbawiła chłopów swobody 
zgłaszania kandydatów, pozosta. 
wlając im tylko możność głosowa 
nia na kandydatów, wyznaczo- 
nych przez odpowiednio dobrane 
kolegia wyborcze; decydujący 
wpływ na tworzenie kolegiów wy 
owczych, a więc i  na wyznacza. 
u«e kandydatów na posłów mają 
ciała samorządowe, które nie są 
odbiciem woli wsi, gdyż wyszły z 
wyborów znanych, z fałszerstw i 
nadużyć.

Wobec tego więc, że ani ordy, 
nacja wyborcza 1935 r. nie ule. 
gła najmniejszej nawet zmianie, 
ani też nie zmieniono ciał samo, 
rządowych, przy pomocy bezstron 
nych i  rzetelnych wyborów —  MA 
SY CHŁOPSKIE, CHOĆBY NA. 

W E T  CHCIAŁY, NIE MAJA W

OBECNYM STANIE RZECZY 
MOŻNOŚCI WYRAŻANIA SWEJ 
WOLI.

N. K. W. postanawia ZWOŁAĆ 
NADZWYCZAJNY KONGRES 
STRONNICTWA LUDOWEGO NA 
DZIEŃ 2-go PAŹDZIERNIKA i  
przedłoży mu odpowiednie wnlo.

ki.
Równocześnie N. K. W.

wobec pewnych zmian, które 
naatąp.ły w ORDYNACJACH WY 
BORCZYCH DO SAMORZĄDU, a 
które — JAKKOLWIEK NIE U- 
WZGLĘDN1AJĄ ZASADNICZYCH 
ŻADAŃ WSI—nie uniemożliwiają 
jednak same przez się WYRAŻĘ. 
NIE WOLI LUDNOŚCI i wobec 
okólnika premiera, nakazującego 
podległej mu administracji BEZ. 
STRONNOŚĆ 1 RZETELNOŚĆ w 
stosunku do udziału w wyborach 

I samorządowych. NKW. postana­
wia wezwać masy chłopskie do u- 

I działu w wyborach samorządowych
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Kolosy na glinianych nogach
Ilekroć robotnicy i chłopi wy 

suwają żądania praw i wolności 
obywatelskich lub zmiany po­
lityki zagranicznej, nasi mento­
rzy z „Gaz. Polskiej" i wszyscy 
polscy totaliści i półtotaliści od 
razu przypominają o „wolności 
szlacheckiej" i przestrzegają 

rzed „nadmierną wolnością", 
tóra może zgubić Polskę tak 

samo, jak zgubiła ją w wieku
XVIII.

Nie lubię dowodów na pod­
stawie analogii, bo wiem, jak 
łatwo mogą one, nie opierając 
się o ścisłość faktów* — prowa­
dzić do błędnych wniosków. O 
wiele bardziej wolę rozumowa­
nie, oparte o ścisłą logikę i praw 
dę historyczną.

Polskę zgubiła nie nadmierna 
wolność narodu, lecz nadmier­
na wolność części narodu: jego 
szlachty i elity; — zgubiła Ją 
nierówność praw i przywileje. 
Ogromna większość narodu bo­
wiem nie tylko nie miała wów­
czas nadmiaru wolności, którą 
dziś grozi się, jako odstraszają­
cym przykładem, lecz — prze­
ciwnie—pozbawiona była wszel 
klej wolności i jęczała pod knu- 
tem drobnej warstewki, która 
przywłaszczyła sobie prawo re­
prezentowania całości narodu i 
jej interesów.

Upadek Polski spowodowały 
właśnie te elitarno - szlacheckie 
rządy, które nie chciały się o- 
glądać na interes i tendencje 
wyzwoleńcze mas chłopskich i 
mieszczańskich. Jeżeli więc 
ktoś chce się powoływać na 
„analogię" z tamtym stanem 
rzeczy — proszę bardzo—niech 
to robi — i niech sobie na tym 
przykładzie uświadomi, że każ­
de państwo staje się coraz słab 
sze w miarę zastępowania w 
nim wolności i równości obywa­
teli jedynie przez dyscyplinę i 
posłuch wobec warstwy rządzą­
cej; — obojętne czy nazwie się 
ją szlachtą, czy elitą.

Przed wojną mówiono o Ro­
sji, jako o kolosie na glinianych 
nogach. A przecież była tam 
organizacja i dyscyplina i po­
słuch wobec „wodza - batinsz - 
ki", który dysponował prawem

APARAT F O T O G R A F IC Z N Y
DOSTĘPNY DŁA K A ŻO EG O III
Każdy może niewielkim  kosztem  posiadać do­
skonały popularny aparat fo tograficzny „Re­
kord". A parat ten  odznaczający się w ysoką  
precyzją wykonania, robiący zdjęcia o ka­
żdej porze dnia i  przy każdej pogodzie jest  
najlepszym  przyjacielem  na w ycieczkach i 
spacerach. W yniki fotografow ania bardzo do­
bre. A parat fotograficzny „Rekord" jes t łatw y  
w  obsłudze —  to też każdy może nim  bez 
specjalnego przygotowania, odrazu zrobić 16 
zdjęć 6x4)5 lub 8 Zdjęć 6x9, w ysyłam y łącznie 
z  rolką film ową na 12 zdjęć i  pouczeniem  za 
zt. 8.95 na listow ne zamówienie. P łaći się  
przy odbiorze. Adresuj: E J a k U fc H s k i  
W arszawa, Leszno 60 B.

T A N I O  N A  S P Ł A T Y
PLACE budowlane. Osiedle. BLIZHć,Ziemia ogrodowa, sucha. Szosa przez teren. 
Tramwaj „B“ blisko. Autobusy na miej sce. Na przedłużeniu ulicy Górczewskiej. 
Powierzchnia 201)0—3000 łokci kw. Wiaodmość na miejscu Bliznę., Pawłowscy

od 12 do 4 codziennie oraz od 5 do 6 W IL C Z A  0.3 m .  3  prócz świąt.

K A M I E N I E  Z D Ł C I O W E
pow stają w skutek złego  funkcjono- czynności wątroby i nerek. Dwudzie-
w ania wątroby. Wątroba Jest filtrem  
dla krwi. Zanieczyszczona krew mo- 
że powodować szereg rozm aitych do­
legliw ości, bóle artretyczne, wzdę­
cia, odbijania, bóle w  wątrobie, 
niesm ak w  ustach, brak apetytu, 
skłonność do tycia, plamy i  wyrzuty 
na skórze. Choroby z łej przemiany 
m aterii niszczą organizm  i  przyśpie 
azają starość. Racjonalną zgodną z  
naturą kuracją je s t  normowanie

Z a k ł a d y  
P rz e m y s łu  M e ta lo w e g o
S . AStman w Częstóriiowie, Warszawska 6 7 ,
o d z ia ł fa&rOTiy Msla 7 teieSoa 16-51. 20-52.

P e 1 e ( a i  ą swoje w y r o b y

dyktatora nie mniejszym, niż 
dzisiejsi wodzowie totalni, — a 
mimo to Rosja pozostała kolo­
sem na glinianych nogach: po­
została słabą.

SIŁA NARODU BOWIEM 
ROŚNIE WRAZ Z WOLNOŚ­
CIAMI OBYWATELSKIMI 1 
WRAZ Z PRZYWIĄZANIEM 
DO KRAJU, KTÓRE JEST NIE 
TYLKO INSTYNKTOWNYM 
PRZYWIĄZANIEM DO ZIEMI, 
LECZ RÓWNIEŻ PRZYWIĄ­
ZANIEM DO SWOBODY ŻY­
CIA NA TEJ ZIEMI,— DO 
SWOBODNEGO MYŚLENIA 
I DO WYPOWIADANIA 
TYCH MYŚLI BEZ WIĘZÓW 
I KAJDAN.

Dlatego zawsze, ilekroć ktoś 
chciał wydobyć jaknajwiększą 
ilość energii, siły i ofiarności z 
całego narodu — rozszerzał swo 
bodę i wolności obywatelskie 
Tak było wszędzie — i tak było 
w Polsce. W momencie upadku 
Polski Kościuszko przez nada­
nie praw i swobód chłopom 
chciał wzmocnić siły powsta­
nia. Po jej zmartwychwsta-

n a jle p s z e  i a: 
Cukierki

Czekeiads
A f i d r u t y

„HAZET"
MAŁY FELIETOH

K a r y k a tu r y
N ie  pojmuję doprawdy, dlacze­

go powstał huczek dookoła spra­
wy albumów karykatur sporzą­
dzanych z  urzędników Warszaw­
skiej Izby Skarbowej. Jest to de­
mokratyzacja karykatury, gdyż 
dotychczas widywano karykatury 
wyłącznie ministrów i  wysokich 
dostojników, odtąd kto ciekaw, 
będzie mógł oglądać także kary­
katurę pomocnika młodszego re-

stoletnie doświadczenie w ykazało, że  
w  chorobach na tle  z łej przem iany 
materii, chronicznego zaparcia, ka­
m ieniach żółciowych, żółtaczce, oty­
łości, artretyzm ie m ają zastosow a­
nie  zioła lecznicze „Oholekinaza" 
H. Niem ojew skiego. Broszury bez­
płatnie w ysyła łabor. fiz. -  chem. 
„Oholekinaza" H . Niem ojewskiego, 
W arszawa, N ow y św ia t 5  oraz ap­
teki i  składy apteczne. 852

niu Naczelnik Państwa — w po 
trzebie obrony, aby wzmocnić 
siły Polski — powierzył rządy 
nie reprezentantom elity, lecz 
chłopu bez krawata i socjaliś

Tak było dotąd zawsze — i 
tak będzie zawsze. W obliczu 
poważnego niebezpieczeństwa 
będzie się zapominało o przy­
wilejach i elitach — I BĘDZIE 
SIĘ ROZSZERZAŁO PRAWA 
I SWOBODY LUDOWE, RO­
ZUMIEJĄC, ŻE TYLKO W 
TEN SPOSÓB MOŻNA WZMO 
CNIC ISTOTNE SIŁY KRAJU.

Siła narodu i państwa stoi 
bowiem zawsze w prostym sto 
sunku do jego wolności i praw.

Ta prawda ujawniła się już w 
czasie wielkiej wojny, w której 
padały kclejno państwa, nie po 
siadające u siebie urządzeń wol 
nościowych. Obecnie zasadę tę 
przypomniał podsekretarz sta­
nu w Stanach Zjednoczonych, 
Hull, pisząc, że państwa dykta­
torskie mają w istocie daleko 
niniejszą siłę, niż się to wydalę 
pozornie — i na odwrót: że pań 
stwa demokratyczne są znacz­
nie silniejsze, niż się pozornie 
zdaje.

Wartoby przypomnieć sobie 
i dziś historię „kolosów na 
glinianych nogach", które, bę­
dąc w istocie kruche, sądzą, że 
mogą zapewnić sobie siłę w o- 
parciu nie o wolność, lecz o 
rozkaz.

ZYGMUNT ŻUŁAWSKI.

ferenta N-skiego urzędu skarbo­
wego, a podatnik, który uważa, 
że go urząd skrzywdził, wymie­
rzając zbyt wy solu, podatek, zaku­
p i karykaturę urzędnika, spraw­
cy jego niedoli, i  zawiesi ją sobie 
nad łóżkiem. I to będzie jego sa­
tysfakcja.

Nic ivięc złego się nie stało, że 
z urzędników robi się karykatu­
ry. Lepsze to, niż gdyby z kary­
katur mieli robić Urzędników...

Karykatura poza swym zdro­
wotnym znaczeniem dla społe­
czeństwa (wzbudza śmiech, tt 
śmiech to zdrowie), podnosi je­
szcze ludzi na duchu. Skarykatu- 
rowany urzędnik skarbowy prze­
gląda się w zwierciadle, porów­
nywa swe odbicie z  karykaturą i 
myśli sobie:

—• No, jeszcze nie jest tak źle 
ze mną. Mogło być gorzej. Wpra­
wdzie nie jestem Antinousem, ale 
na moją IX  kategorię lepiej nie 
potrzeba.

1 sam pan naczelnik urzędu, 
przeglądając album karykatur 
swoich podwładnych, musi sobie 
wyperswadować, że za 140 zł. mie­
sięcznie nie można żądać od u- 
rzędnika, by był Apolinem Bel­
weder skim lub Filipem Pięknym.

W pozowaniu urzędników pod­
czas godzin biurowych także nie 
mogę dopatrzeć się zbrodni. Kto 
bowiem u nas nie pozuje? Po- 
mywaczka pozuje na panią słu­
żącą. Panna służąca pozuje na 
subretkę. Subretka na guwernan­
tkę, guwernantka — na panią do­
mu, a pani domu — na kokotę.

Tak, pozerstwo przejawia się u 
nas w różnych formach, ale szczyt 
osiągnął chyba ten poseł z  roz­
wiązanego niedawno Sejmu, któ­
ry zapytywał mnie, czy nie sądzę, 
że za kilka dni zaaresztują nie­
których w  nocy i wywiozą do 
Brześcia.

Ponieważ Warsz. Izba Skarbo­
wa nie zastrzegła się przed naśla­
downictwem, możliwe jest, że 
wszelkie inne urzędy pójdą za 
przykładem skarbowców i saczną 
tworzyć albumy karykatur tak, 
że wkrótce doczekamy się kary­
katur sprawiedliwości, karykatur 
spraw zagranicznych i w ogóle 
karykatury całej biurokracji,

A wówczas uybije ostatnia go­
dzina felietonisty politycznego, 
który przecież przez dwadzieścia 
lat żył z  tego, że nie dawał innym 
żyć spokojnie i  żuć spokojnie, 
tworząc karykatury biurokracji.

Jedna z ostatnich dziedzin ini­
cjatywy prywatnej ulega ctatysa- 
oji. Biurokracja sama robi z sier 
bie karykaturę.

ULTIMUS.

Pranie nie spraw ia mi 

nigdy kłopotu 

gdy tylko mam Persif 
z n a n y  o g o lg ie  ja ko

n a jlep szy
ś r o d e k  d o  p r a n ia

Do moczenia bielizny używajcie H e n ko

naszej sytuacji wewnętrznej
D a B s z y  r o z w ó j

W ciągu dni najbliższych na­
czelne ciała kierownicze dwóch 
wielkich ruchów masowych P o l­
ski Pracującej — Polskiej Partii 
Socjalistycznej i Stronnictwa Lu 
dowego — powezmą decyzje os­
tateczne w  sprawie stosunku obu 
mchów do aktu wyborczego, któ­
ry nastąpi tym razem jeszcze na 
podstawie dotychczasowej ordy­
nacji.

Zanitn owe decyzje ząpadną, 
mogliśmy stwierdzić z całą szcze 
rością, że zarządzenie P. Prezy­
denta Rzeczypospolitej, rozwią­
zujące Sejm i Senat r. 1935, u- 
ważamy za krok mądry i obiekty­
wnie duszny.

Nieudany „eksperyment" p. 
Walerego Sławka ulokował ży­
cie wewnętrzne kraju w ciasnym 
zaułku. Prądy, nurtujące społe­
czeństwo, prądy ideowe, polity­
czne, społeczno - gospodarcze, 
kulturalne, — istniejące w „rze 
czywistości rzeczywistej", pozo­
stały jakgdyby poza nawiasem 
odpowiedzialności formalnej za 
Państwo, chociaż nie wyrzekły 
się, oczywiście, nigdy poczucia 
odpowiedzialności faktycznej. 1 
—- odwrotnie — różne drobne 
grupki, nie związane wcale z ma 
sami ludowymi, wyrosły w spo­
sób jawnie sztuczny do roli ja­
kiegoś „współczynnika", który 
przypominał krzywe zwierciadło, 
przedstawiające „rzeczywistość 
rzeczywistą" w formach karyka­
tury.

Świadomość, że utrwala się 
stan nienormalny dojrzała. Dało 
tej świadomości wyraz właśnie 
zarządzenie P. Prezydenta Rze­
czypospolitej.

Teraz chodzi o dalszy rozwój 
naszej sytuacji wewnętrznej.

V
Wybory listopadowe odbędą 

się na podstawie dotychczasowej 
ordynacji wyborczej. Powstaje 
zatym pytanie, zasadnicze z pań­
stwowego punktu widzenia:

czy nowe Izby Ustawodawcze 
mają się zebrać TYLKO

dla załatwienia t. zw. konie­
czności państwowych i 

dla zmiany ordynacji wybór
czej,

t. zn. że po opracowaniu nowej 
ordynacji wyborczej (zgodnie z

treścią motywów zarządzenia p. 
Prezydenta) mają się rozejść, by 
ustąpić miejsca Sejmowi, będą­
cemu wyrazem naprawdę pełnym 
opinii całego kraju,- czy leż 
mają być powtórną i ró­
wnie beznadziejną próbą utrwa­
lania —  w nieco zmienionym per 
sońalnie składzie — stanu rze­
czy, wytworzonego przez ordy­
nację wyborczą r. 1935.

To pytanie ma, jak powiedzia 
łem, znaczenie zasadnicze dla 
dalszego rozwoju naszej sytuacji 
wewnętrznej.

Dlaczego?
Pozwalam sobie twierdżić, że 

położenie międzynarodowe roz­
wija się bardzo szybko w kie­
runku niebezp.eczeństw i trud­
ności na skalę olbrzymią. Przygo 
towanie Polski do sprostania tym 
niebezpieczeństwom i trudnoś­
ciom wymaga tak samo wysiłku 
na skalę olbrzymią, wymaga prze 
budowy gruntownej naszego ży­
cia wewnętrznego i... 
POZOSTAWIA NAM CZASU 

ZGOŁA NIEWIELE.
P. Prezydent Rzeczypospolitej 

powiedział bardzo słusznie w 
swoim zarządzeniu z dn. 13 wrze 
śnia:

PIERWSZA DEKADA
jedną ze  szczęśliw ych posiadaczekPierw sze dziesięć dni ciągnienia  

czwartej klasy  czterdziestej drugiej 
loterii klasowej przyniosły obfity 
plon, w  postaci licznych wygranych.

N ajw iększą kw otę osiągnęły do­
tychczas N r. 60371 i 82310, na które  
padło po 75.000 złotych. Podzielili się  
nim i m ieszkańcy Wielkopolski i  War 
szawy, ze  szczególnym  uwzględnie­
niem fachu w ędliniarskiego, które­
go przedstawiciele, pp. Jan Całkie- 
w icz i  Stefan Oryl otrzym ali po 
12.000 złotych każdy.

Wygranymi po pięćdziesiąt tysięcy  
złotych obdarowała Fortuna przewa­
żnie graczów  z M ałopolski Wschod­
niej, a  wśród nich przeważali repre­
zentanci nauczycielstw a i  wolnycn  
zawodów.

P rzy sposobności przypominamy, 
że  głów na wygrana k lasy  trzecie]
150.000 złotych padła na Nr. 68400. 
Pani J. tóttowska s Warszawy jest

„uznałem tedy za w skazane od­
nowienie składu... Izb, ażeby mo­
g ły  one w  pracy swej dac pełniej­
szy (podkr. m oje) w yraz nurtu­
jących w  społeczeństwie prądów".

W tym punkcie wchodzi w grę 
problem, formułowany tyle razy 
i przez Polską Partię Socjalisty­
czną i przez Stronnictwo Ludo­
we:

„pełniejszy wyraz, nurtują­
cych w społeczeństwie prądów" 
może dać tylko

NOWA ORDYNACJA 
WYBORCZA,

ordynacja demokratyczna.
Więc trzeba to zrobić szybko, 

sprężyście, pozostawiając na u- 
boczu wszelkie „gry" i „rozgry­
wki", czego zdaje się nie rozu­
mieć „Gazeta Polska". Rozstrzy­
gnięć, które dojrzały historycz­
nie, nie należy w żadnych okoli­
cznościach „rozkładać na raty". 
Historia ofiarowała nam, jak są­
d z ę , NIEWIELE CZASU do dy­
spozycji. „Gazeta Polska" powin 
naby kwestie organizacyjne „0- 
zonu" przesunąć... na plan dal­
szy. .

M. NIEDZIAŁKOWSKI.

„piątki" tego  numeru.
Druga z w ielkich wygranych w  tej 

ża klasie, 75.000 złotych, przypadła 
numerowi 6844. Dzięki temu p. Goid- 
aztajn, szew c z zawodu (W arszawa, 
ul. M iła) otrzymał, wraz z e  sw ym i 
kolegam i, 12.000 złotych.

W kole są  jeszcze wygrane po 
100.009, 75.000, 50.000 i  t. d. złotych, 
a w dniu 23 września wylosowana bę­
dzie głów na w ygrana —  m ilion zło­
tych.

Bezpośrednio po tym  wejdziemy 
już  w okres pierwszej klasy 43 lote­
r ii klasowej, w której szanse wy­
grania będą równie wielkie, jak o- 
becnie.

Ponieważ ciągnienie tej klasy roz- 
pocznie się już 19 października b. r., 
należy pomyśleć zawczasu o zaopa­
trzeniu się w  los.
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D z iś , w n i e d z i e l e .
dwa Zloty regionalne M łodzieły P.P.S.
w Warszawie i w Katowicach
W Warszawie

zbiArka o 9. 8.30 r. na bnlsku „Skry”  (u!. Okopowa 43-47)

W Katowicach
zbiórka o 9 .9 .3 0  r. na boisku W.F. i P.W. przy Parku Koitiuszki

„Nic nie zagasi płomienia,

gdy prace podjęły nasza
idące ju ż  p o ko len ia ..."

W aagu dwuch pierwszych tygodni naszego 
“ M IE S IĄ C A  P R O P A G A N D Y **

przekroczyliśmy w  dnie powszednie
4 2 .0 9 0  n a k ł a d u ,

w n i e d z i e l e
6 5 .0 0 0  n a k ł a d u .

Ten wynik umożliwia nam powiększenie i ulepszenie pisma. Posta­
ramy sie to uczy iii w czasie najbliższym,
I w ciągu dwuch ty g o d n i n a s tę p n y c h  n a s z e g o

„ M IE S IĄ C A  P R O P A G A N D Y 1* 
osiągniemy w y s i łk ie m  w s p ó ln y m  100.000 nakładu

Program szczegółowy
Zlotów Młodzieży P.P.S.
w Warszawie i w Katawhadi

dzii, w  niedziele 18 września

Ś lu b o w a n ie ,
które złoża dz is ia j uczestnicy 
Zlotu młodzieży P.P.S. na stokach 

Cytadeli warszawskiej

Społeczna struktura
aparatu faszystowskiego

Dzisiaj odbędą się Zloty Regio­
nalne w  Warszawie i Katowicach.

PROGRAM ZLOTU 
W WARSZAWIE.

Godz. 8 — 9 — zbiórka ucze­
stników Zlotu na boisku „Skry" 
(u t Okopowa 43' 47).

Godz. 9 — bieg sztafetowy AS.
Godz. 9.30 — mecz pliki nożnej 

RPA Warszawa — RPA s ląsk.
Godz. 10 — odprawa kierowni­

ków Kół i grup w  lokalu „Skry**.
Godz. 10 JO — zbiórka Zlotu na 

boisku treningowym.
Godz. 10.45 — uroczyste otwar 

cie Zlotu. Otwarcia dokona tow. 
Tomasz Arciszewski.

Godz. 11 — wymarsz Zlotu do 
Cytadeli.

Godz. 13 — uroczyste PRZY­
RZECZENIE uczestników Zlotu 
na Stokach Cytadeli.

Godz. 13.30 — 14.30 — prze- 
marsz Zlotu przez ulice Warsza­
wy.

ł  1838
TREŚĆ:
Czy już za  późno? —  L. Bllt. 
Młodzież na widowni: (Am nestii

dla młodocianych więźniów. —  Mię­
dzynarodowy dzień m łodzieży socja­
listycznej. —  Młodzież W iciowa o 
Ozonie i  „Narodowcach**. —  Miesiąc 
werbunkowy m łodzieży P P S. —  O. 
boży letn ie Cukunftu).

Z duchowej spuścizny O. Bauera 
N ow y rok nauld — K. Dębnicki. 
N asze powitanie —  Probus.
D zieci bez szkoły —  A. Mendzy-

tzecki.
N a  progu życia  —  L. H.
„Gęsi za wodą" —  J. L. 
Rozwiązanie sejm u i senatu —  elb. 
I  kontratak nie pomoże —  Ib. 
Japończycy w chińskiej matni. 
Tragedia pom yłek —  T-Bski.
Jan Longuet.
N otatk i — Ilustracje.

Cena egz. 10 gr.
Do nabycia w kioskach.

Adres Redakcji I Administracji
W arszawa, Nowolipie 7, tel. 11-20-68 

Adres ula listów : Warszawa,
Skrzynka Poczt. 234.

Godz. 14.30 —  17 Teatr „Ate­
neum" koncert orkiestry i  przer­
wa obiadowa.

Godz. 17 — 19 Teatr „Ate­
neum" — AKADEMIA ZLOTO­
WA.

Godz. 19 -  20 Teatr „Ate­
neum** —  Zakończenie Zlotu.

PROGRAM ZLOTU 
W  KATOWICACH.

Godz. 9.30 — zbiórka uczestni­
ków Zlotu na boisku W. F. i P.W. 
przy parku Kościuszki. Otwarcie 
Zlotu i przemarsz przez miasto.

Godz. 10 — Akademia w sali 
powstańców. Przemówienia i 
część artystyczna, w której we­
zmą udział Scena TUR. z Łodzi, 
zespoły: taneczne, orkiestr, chó­
rów i zespołów scenicznych.

Godz. 13 —  14 — zawody lek­
koatletyczne z udziałem repr. rob. 
Łodzi, Siły z Czechosłowacji i ślą . 
ska. Turniej siatkówki drużyn mę­
skich repr. Lodzi, Siły z Czechosło 
wacji, Siły z Cieszyna, oraz repr. 
G. Śląska. Turniej siatkówki dru­
żyn kobiecych.

Godz. 15 — Zawody o mistrzo­
stwo ś l. O. Z. P. R.: IRSK Kato 
wice — KS. Chorzów — mistrz śl. 
O. Z. P. R.

Godz. 16 — zawody repr. Siły 
z Czechosłowacji — repr. ś l. R. P. 
A. Zakończenie Zlotu.

Teatr „MAłE QUI PRO QUO”
Już w e w torek dnia 20 b. m . „Ma­

łe  Qui P ro Quo“ w ystępuje z  premie­
rą rew ii p. t.

NIC NIE WIADOMO
Jak krążą słuchy, szereg kapital­

nych numerów w  wykonaniu: Stefci 
Górskiej, A dolfa D ymszy, Heleny 
Grossówny, Tadeusza Olszy, Haliny 
Kam ińsidej, Andrzeja Boguckiego, 
Zofii Sykulskiej i Ws. Orłowa, stanie 
się  rew elacją sezonu.

DAMSKI £
SZKOLNE
SKARPETKI TANIO.

„My przedstawiciela zorganizowanej młodzieży, 
miejscu, gdzie bohatersko ginęli w imię Wolności, Niepodległości i 
Socjalizmu najlepsi członkowie PPS. i  synowie Polski Pi&cującej, 
przejęci wzruszeniem i powagą chwili, stwierdzamy naszą bezgrani­
czną cześć, nasze niezachwiane zaufanie i  naszą niezłomną wierność 
dla okrytych chwałą, zdobywczych sztandarów Partit

Zarazem uroczyście przyrzekamy jej honoru i całości odważnie 
bronić, jej wskazania z poświęceniem w czyn przekuwać, przyszłą 
Polskę Ludu karnie i zgodnie pod jej przewodem budować, Niepodte. 
gfość kraju czynnie utrwalać.

Siłę i wytrwałość do naszego trudu i walki z dziejów naszej Partśi 
hojnie czerpać będziemy.

świadkami wykonania naszego przyrzeczenia przyszłe pokolenia 
czynimy**.

SftłdtoTO dwóch autorów : Harolda  
D . L assw ella  i  R enzo Bereno, ogło­
szone w  A m erykańskim  P rzeg lądzie  
N auk P o litycznych  (A m erican  Poli- 
tica l Science R eview ) dostarcza  cie­
kaw ych  fa k tó w , do tyczących  8TRUK. 
T U B Y  SO C JALN EJ A P A R A T U  
W Ł A D Z Y  FA SZ Y ST O W SKIE J.

A u to rzy  odróżn iają w edług pocho­
dzenia c z te r y  g ru py: a rystokrację, 
plu tokrację  (w a rs tw y  burżuazyjne o 
w ielk im  dochodzie), drobną burżua- 
z ję , prole taria t.

W  in sty tucjach  ruchu fa szys tów -

ślubowanie, jednakowe v 
Zlotu Katowickiego.

treści, złożą w  Katowicach uczestnicy

O S O B I S T E
Przyjeżdżam  z P aryża w  ponie­

działek. Będę przyjm ował osobiście 
do 24-ego. Dobieram do najtrudniej­
szego  wzroku 1 zawodu okulary dwu 
ogniskowe, zastępują dw ie pary: 
wdał i  zbliska i jednocześnie. (— ) 
R owiński dyr. In stytutu Filtorex de 
Paris Kredytowa 9.

Pokwitowania
NA GŁODNE DZIECI HISZPANII 

Przepraszając towarzyszy za nietaktow­
ne zachowanie się podczas pracy —
składają na głodne dzieci Hiszpanii 

Maria Pałko zł. 5.—
L. Rozenberg zł. 13.—
Zostało zebrane na zebraniu kobiecym

koła kobiet P. P. S. dzielnicy Mokotów 
dn. 12 b. m. wspólnie ze Związkiem 
Chemicznym zł. 6.30
NA ROBOTNICZE TOWARZYSTWO

PRZYJACIÓŁ DZIECI 
Łaudański Władysław zł. 3.—
Madej Józef zł. 3.—
„Gustaw** jako lekcja dobrego wy­

chowania panu K. zł. 10.—

(fyędcią,
NIE ZAWSZE SIĘ 
OBRONISZ-CHYBA, 
ŻE WŁOŻYSZ 00 NIEJ

lltzsle-niaulcmaly 
no wytn.es lus 
Huk strzału pion.ni 
Cv! Wykonanie luk 
PIORUN trwale ol 
Cłatry kolor. Ręloj 
Iowa! Wag. 2i0 
Cera tytko *16-75. 
metal, syst. .FLO8ERI" 
rostwa zbytecr 
sytka pocztą. /

Płaci s

t. 10c-n„ dl jo. 7 cm. 
i l.  O.— Setka t-abol 
3.60. Zezwolenie sta- 
ę przy odbiorze, wy- 

: Fabr-.PERFECTWATCH"

UWAGA: Wystrzegajcie się tandetnych ni 
downiclw! Żądajcie we wszystkich sklepach tylko 
oryg. browningów z marką fabr „P IO R U N **

Piaty rok pracy

„Robotnika
Piotrkowskiego”

Nasz „ROBOTNIK PIOTRKOW­
SKI** wkracza w  piąty rok swojej 
samodzielnej pracy wydawniczej. 
To jeść niemały kawał czasu i to 
jest nie mały szmat roboty. Dzięki 
właśnie takim inicjatywom i takim 
wysiłkom naszych organizacyj 1 na 
szych towarzyszy poszczególnych 
zdołaliśmy „uruchomić** MASO­
WOŚĆ organu centralnego Pol­
skiej Partii Socjalistycznej, zdoła, 
liśmy związać nasz organ central­
ny bezpośrednio z życiem rzeczy­
wistym całego kraju. Dlatego też 
z radością szczerą witamy piąty 
rak pracy „ROBOTNIKA PIOTR­
KOWSKIEGO". Zcczął kiedyś „Ro­
botnik Piotrkowski" skromnie od 
niewielu setek egzemplarzy. Dzi­
siaj

PONAD 2.000
znajdą się w  sprzedaży na ulicach 
PiotYkcwa i dotrą wszędzie w  mia 
stach, miasteczkach i  po wsiach 
Ziemi Piotrkowskiej.

Niechże ta cyfra będzie odtąd z 
każdym dniem coraz to  większa!

S. K.

skiego  p rzew aża ją  drobnom iesżcza- 
nie .  S tanow ią  oni % z  pośród pro­
w incjonalnych sekreta rzy . N a  7-miu  
członków  kom itetu  w ykonaw czego  
je s t  6 drobnom ieszczan , z pośród -9 
członków  W ie lk ie j R a d y  —  7 , poło, 
w a  m in istrów , p raw ie  w sz y sc y  funk­
cjonariusze syn dyka tów  są  z  pocho-

Jeśli chodzi o  in sty tu c je , p rze ję te  
z  epoki poprzedniej (sen a t, urzę&y
burm istrzów  itp .)  __przew aża  tam
burżuazja  i arystokracja .

N atom ias t W6 w szys tk ich  in sty tu ­
cjach  p ro le taria t s tan ow i nieznaczną  
m niejszość. Zaledwie 32 stanow iska  
z  pośród 739 ob ję te  są  p r ze z  ludzi, 
pochodzących z  prole taria tu . Tu s to . 
sunek do fa szyzm u  je s t  w yrażon y  
w  liczbach, z e  ścisłością m a tem a tycz­
ną. S tw ierdza  to , że  p ro le taria t zn aj 
duje s ię  pod obcym  m u  klasow o pa­
nowaniem.

Inna rze cz , że  ten  podzia ł je s t  dziś 
nieaktualny. Dawni drobnom ieszeża- 
nie, za jm u jący  d z iś  stan ow iska  w 
ruchu fa szys tow sk im , p rzeszli pod  
w zględem  dochodów i  sposobu życia  
do obozu burżuazji.

A K U SZER K A -PO ŁO ŻN A
R . G a r m i z ń w n a

POWRÓCIŁA
Przyjmuje panie: porody, badania 

irrygacje tam pony i  inne zabiegi
PORADY BEZPŁATNE

LBSZEO27 1-a sień na"prawo H piętro 

godz. przyjęć: 9 —  12 1 5 —  8.

M A R IA  G U R F IN K IE L
KUSZ E R K I
P o r a d y —b e z p ł a t n a  11 
Niezamożnym ustępstwo « ■

pom oc fe k a rs k a
przeprowadziła s ię  z  Chłodnej 38 na  
ul. KOSZYKOWA 20 M. 2, telefon  
8.76-61. Godz. przyjęć: 10—1, 4—8.

O B U W I E
M ĘSKI £  GIMNASTYCZN B»
D ZIE C IN N E POŃCZOSZKI SPORTOWE 
WIELKI V  ZBÓR TANIO.

PL. ŻEL. BRAMY 11. C E N T R O G U M

„CU SZE C H W A LIC IE !..
sw ego nie znacie...... P ow yższego przy
slow ia nte można jednak odnieść do 
autom atów  „PIORUN *, które napra 
wdę nie tylko, że  nie ustępują za. 
granicznym  lecz naw et przewyższa­
ją  je pod wieloma w zględami. D la  
tego też autom aty „PIORUN" cieszą 
się  wszędzie niebywałem  powodze-

„ A R T E ”  KOSMETYCZNY SOLNA 3,6
Specjalność: bezpowrotne osuwanie owłosienia, brodawek, plegiw, 

pielęgnacja cery. Lampa kwarcowa. Tel. 546*87.

P O Ł D A R M O !!

A
Z powodu kryiysu oddajcmy 5 cen­

nych książek tylko za zł. 385. Oto ons: 
1) ADWOKAT I DORADCA DOMO­
WY. Wzory odwołań podatkowych, 
skarg sądowych, podań do władz i urzę­
dów. Sprawy egzekucyjne, majątkos-rj. 
•ksmissjne. rolne, budowlane.' spadko­
we. wekslowe, kr-dylowe. wojikowe. 
małżeńskie. Wzory umów dzierżawnycn 
ofert, podań o pracę i 1. p. 2) NOWY 
SEKRETARZ DLA WSZYSTKICH. 
Wzory listów prywatnych, oieru podań 
i t -p . 3) KSIĄŻKA LEKARSKA. Wielki 
abiór recept, przepisów na różne cbo 
roby i doiegliwośei. 4) TANIA KUCH 
NlA NA CięZKle. CZASY. Setki cen­
nych przepisów. 5) Dr. Ostrowski: 
UDE»LNY ŚRODEK ZAPOBIEGA­
NIA CIĄŻY**. Z ilustracjami. Nowe wy­
danie 1938 roku!! Cały komplet tylko 
zł. 3.85. Płaci sie przy odbiorze. Adre­
sujcie: Wydawnictwo „PERFEKT-
WATCH*:. Dz. 84, Warszawa 1, uL Ma- 
rieńska 114.

Marynarka amerykańska
bedzie broniła Australii

W czwartek wieczór podsekre­
tarz stanu Hull, złożył prezydento­
wi Rooseveltowi sprawozdanie z 
sytuacji w  Europie.

Ameryka jest przygotowana na 
wszelkie ewentualności i  w  bar­
dzo szybkim czasie może całą swą  
flotę atlantycką skoncentrować w  
pobliżu wysp Hawajskich. Prze, 
znaczeniem tej floty jest na wypa

dek wojny światowej obrona Au­
stralii przed ewentualnym napa­
dem floty japońskiej

W Ameryce przeważa opinia, iż 
wprawdzie zadaniem wojennej ma 
rynarki U. S. A. jest obrona brze­
gów  Ameryki, ale w  wielu wypad 
kach interesy W . Brytanii pokry­
wają się z interesami Stanów Zje­
dnoczonych.

IIRIĤ Y m?stee* da;rtJ:ie' uijn.3#siit.e.I  Warunki najdogodniejsze, poleca

m m s m h b k h  C ..*O O k A  2 8 - 2

J DO S Z K O Ł Y  W  O B U W IU

I E  m  R  a
_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ ______________ C H Ł O D N A  4 0  I

A utom at „PIORUN" są  pięknie 
oksydowane n a  trw ały lśniąco . czar 
ny ko'or; posiadają specjalne, precy 
zyjne urządzenie, przytrzym ujące 
przed w ystrzałem  nabój lufie, po 
w ystrzale zaś w yrzucające autom a­
tycznie nazewnątrz w ystrzelone łu­
ski!!

A utom aty „PIORUN" jedyne w  
Polsce posiadają bezpieczmk obro­
towy, uniemożliwiający mimowolny  
strzał!

Ig lica  autom atu „PIORUN" posia 
da specjalny kszta łt konusowy i  nie 
stępia s ię  naw et po w ieloletnim  u- 
życiu, gdyż jest  hartowana.

A utom at „PIORUN" działa bardzo 
sprawnie, nie psuje s ię  nigdy i  nie 
zacina.

N a specjalną uw agę zasługuje nie­
zwykle estetyczne ; w ykonanie zew . 
nętrzne, do czego przyczyniają s ię  w 
znacznej m ierze rękojeści kryte pię­
kną m asą bakelitową!

W arto zaznaczyć, że autom aty  
„PIORUN** są  w całości wykonane 
w kraju w yłącznie z  polskich surow­
ców, a  biorąc pod uw agę ich  zalety, 
nie zaryzykujem y twierdząc, że  są  
godne polecenia!!

Rstotoky popierajcie
swoje pismo

PRZYCHODNIA pz/ĵ IOW. 1706
W arszaw a, ESektoralna 13, 9 —3 popol Telef. 300-84

Br, SZESlHAli godz. s-s w
oraz w poradnia IPaAska YO.

Dr. Z .Fajncyn“ “ S 3 6
w nieuzie.,- u o  2 -e i !

^ e n e iw u e ,  Ptda w e , s M y
i W LECZN.CY LbSZNO 27

«... G R O S G L IK
W ENERYCZNE I  PŁCIOWE

Z Ł  O T A  4 4
od 9 r. do 9 w. w  niedziele do 5  p . p. 

Kobiet} przjim uje lekarka.
Dr. ZOFIA GROSGLIKOWA

Ohr. E4. L t W I ń
Weneryczne, Płciow e i Skórne 

od 9 r. do 9 w. w niedz. do 2 pp. 
Hiecala 12 'Króla Alberta Tel. 651.19

£  PŁUCiSERCA
Prześwietlenia. R entgen. Odma 

sztuczna.

Marszałkowska 104
Wezwania na m iasto Łeb 203-54.

LEC2NESIA wyłącznie dla

9 E  U H A T Y K 9 W
i  ARTRETYKOW 11

rayuna od 16—1 i 4—7, Wierzbowa 11

Dr.REGELMAN
CKM iELNA 43 obok dworca Głów»  

Choroby weneryczne, skórne 
i  płciowe

od 9-ej do 1-ej i  od 6-ej do 9-ej wiccz. 
W niedziele do 12-ęj.

wytn.es


Sir. 8

Pierwszy Salon Zw iązków  Zawodowych
Artystów Plastyków w Krakowie

W przeciwieństwie do Warsza­wy— organizacja życia artysty­
cznego w Krakowie czyni wciąż 
wstawi-czae postępy. Dzisiaj pla­
stycy krakowscy zrzeszeni w tamt. 
Związku Zawodowym mają już

SI

STANISŁAW PRACZ 
„AKT".

>wój własny dom, który skupia w 
swych murach licznych artystów 
i'! miłośników sztuki — mają w 
tym gmachu wspaniałe, nowocze­
śnie urządzone sale wystawowe, 
wytworną kawiarnię i  swój wla- 
m y teatrzyk eksperymentalny 
„Crico-t4’ — gdzie wiele sztuk z 
dawnego i nowego repertuaru ja­
kiegoś nowego scenicznego nahie- ta wyrazu. Z wyjątkiem jednora­
zowej subwencji Fund. Kultury 
Narodowej — dom ten wybudo­

KAZIMIERZ CHMURSKI 
„SPACER44.

Wgndą̂Wąsiięwską
WODAMI POLESIA

Vi. Pisklęta
W Przykładnikach w ita nas 

(wielka gromada brzdąców. Jak 
.wszędzie —  ładne, uderzająoo ?a- 
dne buzie. W  pobliżu nie ma ni­
kogo dorosłego.

— Pomóżcie nieść kajak.
1 oto od razu przestaję czuć u- 

c iśktw ardego kila na ramieniu 
Podsadziło się pod kajak ze dwu- 
naętubrzdąców, wysoko wycia- 
gcęli w górę ręce, kroczą poważ­
nie, szereg liliputów, niosąc cię- 
żar do najbliższej stodoły. Bawi­
my w. s’ię w  Przykładnikach z trzy 
leilnią,. okrągłą, różową kulaską cć 
reczką? T  na chwilę zapominamy 
o'4yclf wszystkich, którzy wyjeż­
dżają-^ matkami na wodę, żeby 
zbierać i  żuć sitowie, oszukując 
ntm głód? którzy łowią drewnianą 
łyżką „majrię" w  doprawionym 
wodą mleku, którzy całą zimę sie­
dzą ‘na pieeu, bo nie mają nie ty l­
ko butów, ale nawet koszuli, żeby 
wyjść ną zaśnieżone podwórze.

Ale nie omija nas i inne obli­
cze ludzkiego pisklęcia —  obli­
cze okrucieństwa.

W  Pohóście Zarzecznym na 
tratwach, zostawionych przy brze­
gu, bawią się, plusżczą. wodą, 
skaczą w fale dzieci. Chłopskie i 
żydowskie, wszystkie razem. Od 
O&ady na nadrzeczne pastwisko

wali artyści własnymi siłami ze dzisiejszego malarstwa nie jest
składek oraz imprez dochodo­
wych, w czym dopomogła im  wy­
soce kulturalna atmosfera Krako-

Na inaugurację świeżo wykoń­
czonego gmachu urządzono pięk­
ną wystawę p. n. „Pierwszy Sa­
lon Zw iązków  Zawód. Artystów  
Plastyków " —  które to Związki 
reprezentują w naszej plastyce 
element wybitnie postępowy, po­
zostający w łączności ze sztuką 
Zachodu. W „Salonie44 wzięło u- 
dział 65 artystów przeważnie z 
Krakowa — przedstawiających 
wyłącznie prawie malarstwo im­
presjonistyczne i  postiimpresjoui- 
styeane, z uderzającym pominię­
ciem innych kierunków w Zw. 
Zawód, reprezentowanych, co ob­
niża niewątpliwie znaczenie tej 
imprezy — wprowadzając do niej 
poza.tym pewną monotonię w je­
dnostronnym traktowaniu zagad­
nień współczesnej sztuki. Ponad 
to odnoszę wrażenie, że wielu z 
naszych młodych malarzy nie 
zdaje sobie całkowicie sprawy z 
tej istotnej różnicy, jaka zacho­
dzi między czystym impresjoniz­
mem, który należy jnż dawno do 
przeszłości — a  nowoczesnym ko- 
loryzmem w rodzaju Matissa i 
Bonnarda. Owo ustawiczne od­
krywanie Ameryki na „Salonach44 
„Związkowców44, zaczyna być do­
prawdy irytujące. Impresjonizm 
bowiem w swej „czystej44 postaci, 
może być niewątpliwie punktem 
wyjścia dla wielu malarzy, nie 
został on bowiem jeszcze całko­
wicie przezwyciężony — ale nie 
ich punktem „dojścia44 i ich osta­
teczną fazą rozwojową. Zadaniem

idzie niepewnym, plączącym się 
krokiem wysoki, rudobrody chłop. 
BJędne, nieprzytomne oczy. Wy- 
ciągnięta, długa szyja.

Już dostrzegły. Z piskiem, z 
krzykiem, przesadzając belki tra­
tew, wpadając w wodę, biegną 
naprzeoiw. Obłąkany jeszcze ich 
nie widzi. Mętne oczy utkwione w 
pogodnym niebie, plączą się no­
gi. Wtem pada pierwsza gruda 
ziemi. Rudobrody zatrzymuje się 
wzdrygnięciem. Z jego ust, oko­
lonych rzadkimi, płomiennymi 
włosami zmierzwionego zarostu 
wychodzi okrzyk — jęk, nieludz­
ki, przejmujący głos.

—  Iwan! Iwan! Iwan! —  krzy­
czą dzieci i  grudy ziemi padają 
ooraz gęściej. Obłąkany bełkoce— 
i sam schyla się po kamień. Roz- 
wrzeszcza-na gromada pierzcha, 
jak ptactwo, na boki. Ale kiedy 
kamień przeleci, już znowu są, już 
podbiegają, już rzucają choćby 
odrobiną piachu, choćby kawałecz­
kiem bitota. Ponad ich krzykiem 
góruje niesamowity, przeciągły 
jęk, skomlenie zawodzące obłąka­
nego.

W miasteczku, które się może 
śnić, jako najgorsza zmora, w 
Kołkach nad Styrem, czekam sa­
ma w kajaku. Błotnisty, zdepta­

bowiem wierne oddanie impresji 
w czysto subiektywnej interpreta­
cji danego zjawiska wzrokowego 
— ale przezwyciężenie jej, prze­
tworzenie tego surowego materia­
łu  na uzupełniające się wzajem-

ZBIGNIEW PRONASZKO 
„PORTRET p. K.“

nie całości formalne i  barwne w 
ramach zamkniętej kompozycji 
stalugowej. To już nie odtwarza­
nie zmiennego zjawiska „w czasie 
i przestrzeni44 — ale świadoma 
budowa obrazu uniezależniona od 
danego „wycinka natury4'.

Jest rzeczą znamienną, że arty­
ści o silniejszej indywidualności 
pierwsi zrozumieli niebezpieczeń­
stwo masowego „zglajchszaltowa- 
nia“ naszego malarstwa. Tacy ma­
larze, jak T. Cybulski, Czapski, 
Fedkowicz, Jarema, Mackiewicz, 
Pękalski, Z. Pronaszko, A. Szysz­
ko - Bohusz - Szymborska, Taran- 
ozewski i kilku innyeh — więcej 
kierują się obrazem własnej wi­
zji malarskiej, aniżeli wskazania­
mi aktualnej dziś estetyki zapo­
życzonej przeważnie od Bonnar­
da. Artysta może się wprawdzie 
poddać czyimś wpływom przez 
czas jakiś — chodzi bowiem tyl­
ko o to, by wpływy te były do­
bre — ale powinien w końcu za­
cząć walkę o własne oblicze, idąc 
za głosem swego instynktu pla­
stycznego. Powinien mieć ambi­
cję dotarcia od własnej jaźni ma­
larskiej — o ile nie chce się na­

ny nogami ludzi i zwierząt brzeg, 
zagnojone, nie wysychające nigdy 
bagno. Tuż obok domy-widma, 
domy -  upiory. Z dykty, ze sta­
rych miednic, z łachmanów, ze 
szmat, fantastyczne budowle, nie 
wiadomo, jakim cudem trzymają­
ce się na powierzchni ziemi, nie 
wiadomo, jak dające przytułek i 
schronienie ludziom. Walące się 
rudery, śmietniki, mające być do­
mami, ohyda nie do opisania, lu­
dzkie siedlisko.

Przez drogę-bagno schodzą ku 
wodzie mieszkańcy. Straszliwe 
ludzkie widma, upiory, ludzie z 
obrazów Linkego. Stare kobiety w 
zmierzwionych perukach, nagie 
ciato świta z łachmanów, na chu­
dych nogach żylaki simę i czarne, 
wrzody na rękach, wysypka na 
twarzach, zapadłych i ciemnych. 
Dzieci — chude szkieleciki, na 
których ledwo trzymają się zdar­
te szmaty, i  znów krosiiy, wrzody, 
nogi wygięte w  obwarzanek, twa­
rzyczki zżarte nędzą, g-Jodem, cho­
robą.

Na rzece w łódce ktoś śpiewa 
wysokim, jasnym głosem:

— Łuczsze było, łuczsze było 
ne chodyty,

łuczsze było, łuczsze było
ne budyty".

Dziwacznie odbija pieśń pod 
czystym niebem od posępnej o- 
kropności miasteczka. Dzieci zbi­
ja ją  się w gromadkę —  gadają, 
krzyczą. Przyszły nad brzeg to­
pić myszy. Łukiem spada aksa­
mitne stworzonko w  wodę. Płynie 
pośpiesznie z powrotem ku brze­

BENEDYKT HERTZ.

razić na poważny bądź co bądź 
zarzut rutyniarstwa i wygodni­
ctwa zawodowego, które jnż, iak 
wiadomo, zagrodziły drogę do 
prawdziwej sztuki wielu artystom 
polskim ze starszego pokolenia. 
Uczciwości i sumienności w sztu­
ce uczmy się przede wszystkim od 
Francuzów.

Te właśnie uwagi nasunęły mi 
się przy oglądaniu krakowskiego 
„Salonu44, który mimo wspomnia­
nych braków jest wielką manife­
stacją poważnej sztuki — jest 
przede wszystkim manifestacją 
wartości kolorystycznych w ma­
larstwie polskim i  szczerego sto­
sunku naszych artystów do sztuki' 
i piękna.

Skromnie ilościowo reprezento­
wana na „Salonie44 rzeźba — po­
siada jednakowoż mocne pozycje 
w pracach S. Majchrzaka i  J. Pu- 
geta.

K. WINKLER.

D o m y śln y  b aran
(Bajka).Baran śród czworonogów (jak śród ptaków Dudek) nie może pojąć innych, prócz własnych pobudek.To też każdemu najściślej zawsze baranie przypisuje myśli.

Oto razu jednego zauważył Tryk że w stronę Owcy .Wilk ślepiem łowcystrzygi.— Pilnuj się — beknął — pilnuj się, żoneczko!bo podejrzewam łotra o niecne zamiary.Ale, na szczęście, jestem Baran stary,nie dam się podejść zdradziecko.Na którekolwiek tylko spojrzę zwierzę,już znam na wylot gagatka.,,Ani postać układna, ani mowa gładkamnie, kochasiu, nie nabierze,Z szacunkiem wysłuchała Owieczka tych słówi beknie w końcu:— Mów,mów, skoro tak dobrze wiesz, czego może chcieć ten zwierz"?— O, naiwna! — Tryk na to — a zatem się dowiedz,Wilk czuje pociąg do owiec.I na ciebie pewno leci*bo chciałby mieć z owcą dzieci.

Kultura muzyczna mas
Chór I pieśniarstwo chóralne

W ub. niedzielę 
artykuł Julii Pelcling o w ychowaw  
czej roli kultury m uzycznej. D ziś 
podajemy dalsze uw agi autorki na 
ten  tem at.

Gdy nowoczesna technika ze 
swymi wynalazkami, umożliwia­
jącymi mechaniczną reprodukcję 
muzyki, z milionami p łyt i od­
biorników radiowych zjawiła się 
na targowisku sztuki, zdawało się 
że problem kultury m," ” ’cznej 
mas jest raz na zawsze rozwią­
zany.

Kilkadziesiąt lat gramofonu i 
kilkanaście la t radiofonii wykaza 
ły  jednak, że kwestte powszech­
ności kultury muzycznej nie da 
się sprowadzić do biernego przyj 
mowania muzyki i że ani idealny 
stan radiofonii, ani ewentualne 
uczęszczanie na publiczne kon­
certy — w wypadku, gdyby im­
prezy muzyczne stały się napraw­
dę dostępne dla pracujących mas

gowi — długi ogonek wyprężony 
jak struna, przebierają gwałtów, 
nie łapki, pyszczek ledwo wysta- 
je nad wodę. Już jest przy brze­
gu. I natychmiast chwytają je 
drobne ręce — i mysz leci z po 
wrotem w wodę, daleko od brze­
gu. I znów zawraca, i płynie, pły­
nie, mozolnie, rozpaczliwie. I tak 
w koło. Aż ustaną drobne łapk 
woda zaleje, porwie, zabierze.

Siedzę w  kajaku i robi mi si 
niedobrze. Dusi za gardło stra­
szliwa zmora. Trwa w powietrzu 
melodia piosenki —  i zJy, okrut­
ny chichot dzieci na brzegu.

Co im powiedzieć, ludzkim p i­
sklętom, nie mającym gniazda, 
mieszkańcom straszliwego mia­
steczka, lokatorom upiornych do­
mów, głodomorom w  łachmanach? 
życie jest dla nich równie okrut­
ne, jak one dla małego stworze 
nia. Bodaj okrutniejsze. Męczą 
się dłużej. Jak można żądać, żeby 
nie były okrutne —  one, zmiaż 
dżone nędzą, pokrzywdzone w 
każdym momencie istnienia?

„Młodości, wszystkiego dziedzi­
cu..."

Ci odziedziczą tylko nędzę, głód 
i rozpacz.

I kiedy wypływamy dalej na 
wodę, kiedy szeleszczą nad nami 
ptasie skrzydła i rozlega się 
trzcinach nieustanny pisk mło­
dych, musimy myśleć o ludzkich 
pisklętach — uginających się w 
ciężkiej pracy, umierających w 
niemowlęcych łachmanach, pozba 
wionych szkoły,, żujących sitowie 
po bagnach.

nie zastąpi czynnego stosunku członkowie śpiewali od niedice- 
’  nia, nie wnikając w  nastrój i  styl 
danej pieśni. I : jeszcze jeden nie­
powszedni i bezcenny dar ofiaro­
wuje muzyka swym wielbicielom: 
wyrywa ze smutków i  nędz co- 
dzieńnóśći, ' pozwala sycić się 
choćby. przez . chwilę poczuciem 
jakiegoś zwielokrotnionego, bo­
gatszego życia, wyczarowuje 
kwiaty piękna tam, gdzie zdawa­
łoby się nigdy nie zdołają zakwit 
nąć.

do muzyki.

Istotnie trwałe podstawy kulto-
ry  muzycznej tworzy dopiero bez 
pośredni kontakt z dziełem mu­
zycznym i umiejętność podejścia 
do muzyk: nie tylko poprzez estra 
dę i gJośnik, ale i  od strony wy­
konawcy.

Oczywiście, nie chodzi tu o 
zgoła nie realne na razie upo­
wszechnienie studiów muzycznych 
ale o wykształcenie samodzielne­
go kryterium estetycznego i wy­
zwolenie wrodzonego każdemu 
człowiekowi, a najczęściej już w 
zarodku zduszonego instynktu 
piękna.

Taką podstawową a przede 
wszystkim łatwo dostępną komór 
ką wychowania muzycznego jest 
CHÓR i pieśniarstwo chóralne. 
Kultywowane ną Zachodzie od 
dziesiątek lat osiągnęło wyniki 
wprost rewelacyjne. Wystarczy 
przypomnieć, że w  Czechach i w 
Niemczech istnieją małomiastecz­
kowe, amatorskie chóry, wykonu­
jące wspaniałe, wielogłosowe cho 
rafy Bacha i oratoria Handla; że 
w Anglii, uchodzącej niesJusznie 
zresztą za kra j niemuzykalny, 
istnieje chór pracowników praso­
wych „Fleet Street" reprezentują­
cy najwyższą klasę artyzmu od­
twórczego; że francuska piosen­
ka ludowa stała się uosobieniem 
wdzięku, dobrego smaku i,pięknej 
formy. Daleka i trudna jest dro­
go zespołu wokalnego: od piosen­
ki do dzieł wielkich mistrzów, od 
najprostszych do najtrudniejszych 
form muzycznych, od poznania 
struktury dzieła muzycznego do 
artystycznej interpretacji. Aie 
prócz wyłącznie artystycznych 
spełnia chór także niesłychanie 
oenną FUNKCJĘ SPOŁECZNĄ.

Jako zwarta i  w  pewnym sensie 
zamknięta organizacja zmusza 
swych członków z jednej strony 
do samodyscypliny, z drugiej — 
do uspołecznienia, wyrażającego 
się w  odpowiedzialności za losy 
całości. Mniemanie bowiem, jako­
by odpowiedzialność za- poziom 
i jakość chóru spadała wyłeznie 
na barki dyrygenta, jest całkowi­
cie mylne.

Dyrygent muzyczny mimo nie­
wątpliwego autorytetu, jaki musi 
reprezentować, nie przypomina 
dyktatora, ale raczej premiera ra­
dy ministrów, w  których każdy 
jest osobiście odpowiedzialny za 
swój resort. Trudno wszak wy­
obrazić sobie jakikolwiek zespól 
wokalny, w  którymby poszczególni

M A T U SIE W IC Z
członkini Zw.ązku Pracowników Komunalnych i Instytucji 
Użyteczności PuOlicznej (sekcja p.elegnarek) pielegniaika 

szpitala im. Bersonów,
z m a r ła  cfln.a 12  w rz e ś n ia  b. r.
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ZWIĄZEK PRACOWNIKÓW KOMUNALNYCH 

I  INSTYTUCJI UŻYTECZNOŚCI PUBLICZNEJ W  POLSCE 
Odd?dał Warszawa IX

Gdy ponury marsz zorganizo­
wanego barbarzyństwa zagłusza 
natchnienia artystów, gdy sa­
dyzm, okrucieństwo -i bezmyśl­
ność maszerują w monotonnym 
rytmie „paradnego" kroku prus­
kiego, wsłuchajmy się uważnie w 
słowa wielkiego muzyka i w iel­
kiego ozłoWieka —■ Karola Szyma 
nowskiego. Może staną się wskaż 
nikiem drogi i pobudką czynu.

„Jednocząca i organizująca si­
ła muzyki posiada tę moc, iż po­
łączywszy mocnym węzłem współ 
nych doznań przygodną grapę lu- 
dzi, którzy spotkali się na płasz­
czyźnie wspólnego wysiłku, mają­
cego na celu objawienie jej ma­
gicznego piękna, utrwala ów wę­
zeł w nierozerwalny kształt taję- 
mraiczego porozumienia, wskazuj 
je i inne cele, i  irjńę wielkie spra­
wy., mogące równie pewnie we­
sprzeć śię na tym samym osiąg­
niętym już poziomie wspólnego 
porozumienia.. Towarzysze ż jed­
nego szeregu, z pod wspólnego 
znaku z pewnością poznają śię w 
rozproszonym tłumie i. podadzą 
sobie bratnie ręce, gdy będzie cho 
dzi-to o inne równie jednak wznio 
słe osiągnięcia, i triumfy. Bowiem 
wrota wiodące ku wyższemu sze­
regowi prawd i wartości, zosta­
ły  czarodziejską mocą m-uzyki na 
zawszę już otwarte"^

Julia Pelcing.
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Kongres Trade-Unionów
Kongres angielskich związków 

zawodowych (Trade Unions) ob­
radował w tym roku w Blackpool, 
w dn. od 4 — 9 września. Był to 
poniekąd jubileuszowy bo 70-ty 
z  kolei, kongres potężnej organi­
zacji zawodowej, liczącej obecnie 
bez mała 5 m ilionów  członków; 
najwyższa to cyfra powojenna, je­
śli nie liczyć krótkiego okresu 
tuż po wojnie, kiedy napływ no­
wych członków był wyjątkowo du 
ży, ale też odpływ nastąpił wkrót­
ce no tym.

Z ważniejszych spraw i zagad­
nień, omawianych na kongresie, 
wymieniamy następujące:

1 ) Sprawa zbrojenia. Ruch ro­
botniczy Anglii poparł; ze wzglę­
du na sytuację międzynarodową i 
niebezpieczeństwo wojny, sprowo­
kowanej przez faszyzm, akcję 
zbrojeniową Rządu. Część związ­
ków jednak pragnęła uzależnić po 
parcie swe dla tej akcji od zmia­
ny polityki zagranicznej Rządu. 
Kongres stanął na stanowisku 
władz kierowniczych ruchu zawo­
dowego, by poparcie związków 
traktować li tylko z punktu wi­
dzenia zawodowego, a nie polity­
cznego. Kongres zajął w tej spra­
wie inne stanowisko, aniżeli dele­
gacja związków, która swego cza­
su była przyjęta przez Chamber­
laina.

2) Polityka  zagraniczna. Kon­
gres uchwalił rezolucję, potęp ia­
jącą po lity kę  zagraniczną  Rządu 
konserwatywnego, jako idącą na 
rękę krajom faszystowskim i siłą 
rzeczy prowokującą wojnę. Kon­
gres zapowiedział, że ruch zawo­
dowy- uczyni wszystko, co w jego 
mocy, by obalić rządy konserwa-

Intrygi komunistyczne
w ructtu zawodowym Francji

W związku zawodowym górni­
ków francusich powstał poważny 
zatarg wskutek intryg i knowań 
komunistycznych.

Na tegorocznym kongresie 
Związku górników postanowiono 
żądać 5-procentowej podwyżki 
plac. Przemysłowcy godzili się 
tylko na 1%.

Po długich rokowaniach, w któ­
rych interweniował prem. Dala- 
dier, doszło 1-go b. m. do porozu­
mienia na podstawie następują­
cej: górnicy otrzymują 6%  pod­
wyżki, ale z tym, że przepracują 
dodatkowo 89 godzin do 1 marca 
1939, na który to termin obowią­
zywałaby umowa.

Dodatkowa ta praca sprawiła­
by, że Francja miałaby więcej 
wydobycia o 2 miliony ton węgla 
i zaoszczędziłaby ok. 1% miliar­
da fr., wydawanych na importo­
wany węgiel.

Tymczasem górnicy z Anzin i 
Douai, pozostający pod wpły­
wem komunistów, odmówili zgo­

dy na umowę i zażądali zwołani; 
specjalnej konferencji. Przed tym 
jeszcze prasa komunistyczna, 
,Humenite“ na ozele, wszczęła 

gwałtowną kampanię przeciw 
większości członków zarządu, któ­
ra komunistyczną nie jest. Kam­
pania to demagogiczna i niesu­
mienna, rozpętana przez partię 
komunistyozną, dążącą do opano-

da Zw. górników, podburzają­
ca przeciw wybranemu przez o£ " 
jórników zarządowi i zawartemu 
przezeń układowi.

Ataki na zarząd trwały tak dłu­
go, aż on zdecydował zwołać nad­
zwyczajne posiedzenie Rady Na­
czelnej z jedynym porządkiem 
dziennym:

„Po zawarciu umowy: jakie 
podjąć środki przeciw atakom 
partii komunistycznej na jedność 
związkową44.

Z brzmienia tego porządku wi­
dać, że Związkowi nawet gro-zi 
rozłam na tle knowań komuni­
stycznych.

BUigawass w
zgrubiałą skórę, brodawki usuw a bez bólu 
i  bezpowrotnie znany od przeszło ćwierć

I X  „ U  N i  C U
U ^ IISU rt -K53ESA to  doskonały i nieza­
wodny środek przeciw p o c e n i u  nóg. rąk 

i pach.
DO N A B Y C I A  w  A P T E K A C H  

i  DROGERIACH.

Sprzedawców m iejscowych i  przedstawicieli rejonowych poszukujemy 
Chem. Labor. „UNICUM” wh B. Jurkiewicz Poznań 5.

P. 6 . W O E H O U S E

W STARYM DWORZEI  63, Z angielskiego przełożyła
B. K O P E L Ó W H A  . „ - . J

— W tym miejscu właśnie wkracza wiedza
— Ach ty i ta  twoja wiedza!
— Tak jest — ja i ta moja wiedza.
W oczach lady Abbott pojawił się wrogi wyraz, 

ale także pewnego rodzaju niechętny podziw, jaki 
zawsze wzbudza w kobietach napoleoński typ męż 
czyza.

— Czy kiedykolwiek pobito cię przy tej grze, 
Samie?

— Raz tylko — rzeki Bulpitt ze skromną dumą. — 
Przy mojej przedostatniej robocie. Był sobie taki fa­
cet: Elmer B. Zagorin. Nazywano go królem nocnego 
klubu, ponieważ prowadził cały szereg klubów noc­
nych we wszystkich wielkich miastach. Miał pięć­
dziesiąt milionów dolarów, a nie chciał zapłacić ra­
chunku na czterdzieści dolarów za środek na porost 
włosów. Twierdził, że mu nie pomógł. Do kroćseti 
Ależ goniłem tego ptaszka! Tam i z powrotem po 
całym kraju przez długie miesiące. I w końcu wy­
strychnął mnie na dudka.

—  Doprawdy?
— Tak jest. Umarł z powodu słabego serca, zo 

stawiwszy podpisane zaświadczenie, że nie bawił 
się tak doskonale od czasu, gdy był małym dziec­
kiem. Zdaje »ię, że wyleczyłem go ze spleenu. Znu­

dziły mu się już trochę bogactwa i pompy — tak jak 
tym wszystkim wielkim milionerom — i nie bawiło 
go nic, dopóki się nie pojawiłem na scenie. To, że 
mu ciągle deptałem po piętach, rozruszało go bardzo.

— Jak te lisy, którym, według opowiadań Bucka, 
pogoń sprawia największą przyjemność.

— Właśnie. Sympatyczny facet — dodał Bulpitt 
z czcią, jak gdyby kładł symboliczny wieniec na 
trumnie Zagorina. — Szkoda, że nie spotkaliśmy się 
nigdy. Coś mi się zdaje, że bym go polubił.

Nastąpiło milczenie. Lady Abbott popatrzyła na 
Walsingford Hall, jakgdyby mierząc wzrokiem nużącą 
odległość, jaką miała do przebycia. Westchnęła 
lekko.

— No więc, żegnaj Samie. Przyjemnie mi było cię 
zobaczyć.

— Cieszę się, że cię widziałem Alicjo.
— Wygodnie ci na tym statku?
— Rozumie się. Czuję się, jak niedźwiedź w ma­

teczniku.
— A gdzie jadasz?
— W gospodzie.
— Zdawało mi się, że Buck inr zapowiedział, aby 

ci nic nie dawali?
— Muszą mi dawać — rzekł Bulpitt ze skromnym 

triumfem. — W przeciwnym razie straciliby pozwo­
lenie na sprzedaż. Lord Abbott może użyć swego 
wpływu, aby mnie wyrzucili z pokoju, ale gdy chodzi 
o jedzenie i picie —- jestem publicznością — i nie 
mogą mi tego odmówić. Takie jest prawo.

— Rozumiem. No, dowidzenia, Samie.
— Dowidzenia, Alinko.

Wielkiej Brytanii
tywne i doprowadzić do zwycię­
stwa Rządu robotniczego.

W sprawie hiszpańskiej żądano

ników, by  wszczęto obecnie nowe 
rokowania z Moskwą.

4) Bezrobocie. W sprawie bez- 
otwarcia granicy pirenejskiej i robocia, które nie przestaje być
przywrócenia Rządowi repuhli 
kańskiemu prawa zakupu broni.

W sprawie Czechosłowacji doma­
gano się, by Rząd niedwuznacz- 

oświadczył, że wystąpi po stro­
nie Francji w razie napadu Nie­
miec na Czechosłowację. Kongres 
'ystąpił przeciw wszelkiej presji 

Anglii na Czechosłowację, by 
zmusić ją do ^rozczłonkowania41 
państwa.

Niektóre organizacje zażądały 
przed kilku miesiącami od cen­
trali związkowej zwołania spec­
jalnego kongresu w sprawach po­
lityki zagranicznej. Zarząd odmó­
wił, twierdząc, że nie nastąpiło 
nic takiego, ooby usprawiedliwia­
ło taki krok.

Na posiedzeniu „prywatnym44 
Kongres podzielił to stanowisko 
egzekutywy, ale też przyjął rezo­
lucję, wzywającą władze związko­
we, by poszukały takich metod, 
któreby pozyska ły  ogół ruchu  
wodowego i zadowoliły wszystkie 
związki.

Chodzi tu specjalnie o sprawę 
Hiszpanii i zmuszenie Rządu do 
porzucenia polityki „nieinterwen­
cji44 w sensie umożliwienia Repu­
blice hiszpańskiej nabywania bro­
ni.

3) S tosunek do zw iązków  so­
w ieckich. Kongres dużą większo­
ścią zaakceptował uchwałę Mię. 
dzynarodówki Zawodowej, odrzu­
cającą warunki, postawione przez 
sowieckie związki zawodowe w 
sprawie ich przystąpienia do Mię­
dzynarodówki.
Kongres odrzucił wniosek gór-

dla Anglii zagadnieniem palącym 
(liczba bezrobotnych sięga wciąż 
cyfry 1.700.000!) przyjęto uchwa­
łę, żądającą powołania specjalne­
go urzędu do walki z bezrobo­
ciem i opracowania planowej 
akcji w tym zakresie. Stwierdzo- 

i, żc obecnie nikt w Rządzie nie 
chcs dźwigać odpowiedzialności 
za stan bezrobocia, że nie robi 
się nic w przewidywaniu nowego 
kryzysu, po zakończeniu okresu 
zbrojeń.

Postanowiono natychmiast in­
terweniować u  ministrów w spra­
wie bezrobocia.

Na kongres przybył Harold 
Butler, ustępujący dyrektor Mię­
dzynarodowego Biura Pracy 
Genewie.

Wygłosił on przemówienie, 
którym bardzo dodatnio ocenił 
działalność Międz. Biura Pracy. 
Mimo naprężenia, przeżywanego

Europie — oświadczył Butler— 
byłoby błędem mniemać, że los 
Binra zależy wyłącznic od wyda­
rzeń europejskich.

Gdyby nie prace Biura, dzięki 
którym 63 konwencje międzyna­
rodowe stały się prawem, przebieg 
kryzysu ekonomicznego byłby dla 
klas pracujących jeszcze cięższy.

Najważniejszą zdobyczą Biura 
jest — zdaniem Butlera — ewo­
lucja  poglądów w  świecie na zna­
czenie ustawodawstwa społeczne- 

Myśl ekonomiczna i społecz- 
poczyniła duże postępy. Jeśli 

klasa robotnicza chce; by prace 
Biura były wydatniejsze, szybsze, 
to musi stworzyć większą siłę i ze­
spolić ją  organizacyjnie. Bez tego 
warunku Biuro nie spełni swego
zadania jak należy. B.

„Stawna pałka genowa**
Ostatni kurs rasistowski we abisyńskiej, porozumieniu z N*em 

Włoszech musiał wywołać w spo. cami, teraz występują przeciw 
łeczeństwie włoskim pewne odru­
chy protestu i niezadowolenia, 
skoro prasa faszystowska wcale 
nie kryje się z tym, że ruch anty­
faszystowski wzmógł się 1 że ci 
sami, którzy byli przeciwni wojnie

Francuski pisarz-katolik o wyczynach
hiszpańskich powstańców

JERZY BERNANOS: Wielkie 
cmentarze w  świetle księżyca.

Istnieje u nas w Polsce niania 
polegająca na tym, że każdy, kto 
wrażliwy jest na niesprawiedli­
wość, kłamstwo i  krzywdę, kto 
wniknął w  istotny sens osławione­
go nacjonalizmu, musi być „ma­
sonem44 czy „komunistą*’ .

Z gwałtownością i zapałem, go. 
dnym lepszej sprawy, rzuca się 
prasa reakcyjna na każdego pisa 
rza, który myśli inaczej niż ona, 
który widzi to, czego reakcjoniści 
widzieć nie chcą.

Tak się też stało z Bernanosem.

Doczekał się paru ostrych ata­
ków ze strony naszej rodzimej pra 
sy reakcyjnej, a doczeka się ich 
pewno i więcej. Kim jest ów Ber­
nanos? Mason? Komunista? Pi­
sarz na żołdzie „obcych agentur” ?

Bernanos jest ULTRA-KATO. 
L1CKIM pisarzem francuskim, mo­
narchistą.

„W ielkie cmentarze w świetle 
księżyca44 —  taki ty tu ł nosi ostat. 
nia książka Bernanosa; pisarza na 
Majorce (wyspy Balearskie). Są 
to rozmyślania na temat Kościoła, 
kleru, chrześcijaństwa i wojny, ro­
zmyślania człowieka o gorącym, 
pełnym miłości sercu, czułym na 
grozę nędzy i okrucieństwo woj­
ny.

iGRYElEJ

ustawom rasistowskim.
„Lavoro fascista”  grozi powro.

tern do „starej, sławnej pałki gu- 
mCwej ', o której zdolnościach w> 
chowawczych wielu •‘uż zapom- 
niało.

Pan Bulpitt przyglądał się, jak siostra jego spro­
wadziła do siebie Jakóba i Jana, a potem odeszła 
majestatycznie poprzez nadbrzeżne łąki.

W Walsingford Hall sir Buckstone Abbott chodził 
tam i z powrotem przed domem, w towarzystwie 
swego przyjaciela, Józia Wanringhama Tępa obojęt­
ność natury wobec ludzkiej męki stała się już czymś 
tak pospolitym, że obecnie nawet poeta będący na? 
większym malkontentem, nie fątyguje się, aby o nie: 
pisać. W kołach literackich uważa się już za zrozu­
miałe samo przez się, że właśnie chwilę, kiedy 
człowiek pogrąża się w żałobie, natura wybiera jako 
najbardziej odpowiednią, aby uśmiechać się jak na;- 
promienniej. Zasada ta i teraz znalazła zastosowa 
nie. Serce sir Buckstone‘a  było ciężkie, ale niebio­
sa nie płakały, aby mu okazać współczucie. W al­
singford Hall skąpane było w złocistym świetle sło­
necznym.

Sir Buckstone chodził przed frontem domu szyb­
kimi krótkimi krokami, do których Józiowi trudno 
było się dostosować, gdyż baronet odczuwał niesły 
chane zdenerwowanie. Rozmawiał dopiero-co z pa­
nem Chimery i od rozmowy tej dostał gęsiej skórki. 
Ten amator małżeństw potrafił być prawdziwie elo1:- 
wentny na temat Sama Bulpitta i taki był dziś. 
Mówiąc o Samie, przedstawił obraz jakiejś nadludz­
kiej siły, przeciwko której daremnie było próbować 
walczyć — i twierdzenia swe ilustrował przykładam: 
ze wspaniałej kariery Bulpitta. Niektóre fakty sir 
Buckstone powtarzał teraz Józiowi.

(D. e. n.),

Zla jest moc Pieniądza — twier 
dzi Bernanos.

„Potęga złota grozi potędze Bo 
Zasługą chrystianizmu jest, 

że opóźni poddanie świata władzy 
ziota, że „utrzyma! hierarchię włel 
kości ludzkich, podtrzymał ho-

tr“.
Ale chrystianizm paczany jest 

przez .swych własnych wyznaw­
ców.

Są wartości, których ani złośli. 
wość ludzka ani rozum, ani nawet 
czas zniweczyć nie zdołają.

Są wartości, które bez względu 
na bo, czy są wyznawane przez je­
dnego, czy wielu ludzi, nie stracą 
na swej mocy i  wielkości.

Ideały wypisane w  sercu praw­
dziwego chrześcijanina pozostaną 
na zawsze piękne i  wzniosłe.

Bernanos jest szczerze wierzą­
cym katolikiem i  dlatego pewno je 
go książka jest buntem przeciw ob 
ludzie kleru.

W  żadnym kraju może nie miał 
kler takiej władzy jak w Hisz­
panii, w  niewielu może krajach o- 
degrał swą rolę tak zdradliwie.

Ten sam kler, który użyczył 
swej pomocy w dokonaniu upad­
ku I-ej dyktatury, popiera obecnie 
gen. Franco.

Kiedy przeprowadzone przez 
kier badanie wykazało, że zaled­
wie 14 na 100 mieszkańców Major 
k i świętuje na Wielkanoc, kler o- 
świadczył, że: „ta k  poważna sy­
tuacja usprawiedliwia cadzwy. 
czajne zarządzenia” , czyli więzie­
nie i mordowanie. „Les grauids ci 
metićres sous la lune“  dają kilka 
opisów „czystki44, dokonywanej 
przez „frankistów”  na Majorce. 
Tym aktom mordu, dokonywanych 
często na ludziach, którym nawet 
Trybunał Wojskowy nie mógł udo 
wodnić żadnej winy, towarzyszyła 
pomoc kleru.

Przesadna pieczołowitość 
wykazywaniu swej lojalności, ba, 
nawet aprobaty!

Książka Bernanosa jest buntem 
przeciw wojnie, która stała się je­
dną z normalnych form aktywno, 
ści faszystowskiej.

Pokój okupuje się co 20 lat po. 
święceniem milionów łudzi —  pi- 
sze autor. Jeżeli pokój kosztuje 
tak wiele, to najoczywiściej 
siem obecny nic nie jest wart.

Narodowa rewolucja hiszpań­
ska (gen. Franco) kryje w  sobie 
OSZUSTWO! — stwierdza autor.

Przy gen. Franoo spotykamy 
tych samych ludzi, którzy okazali 
się niezdolni w  okresie monarchii, 
tych samych, którzy zdradzili re. 
publikę. Hiszpańscy nacjonaliści 
reprezentują wiecznie te same wro 
gie interesy, złączone w  chwili obe 
cnej przez blask ziota 1 bagnety 
cudzoziemskie.

Bernanos z niezwykłą u niego 
zjadliwością i  ironią występuje

przeciw tym wszystkim, którzy 
podszywając się pod sztandar pa­
triotyzmu, sieją zło.

Książka Bernanosa zasługuje na 
przeczytanie. Jest jeszcze jednym 
dowodem naocznego świadka, któ 
rego o stronniczość nie można 
przecież podejrzewać.

„W ielkie cmentarze w  świetle 
księżyca”  pisane są przez czlowie 
ka o sercu wrażliwym i  czułym na 
prawdę, jest książką pełną żarli­
wej w iary w Boga, ale jest zara­
zem pesymistycznym spojrzeniem 
w  przyszłość człowieka...

»«•
Bemano® podaje kilka przykła­

dów bestialstwa faszystowskich 
„ideowców” :

Dawny mer Palmy stary i za­
służony lekarz, za należenie do 
partii radykalnej — skazany zo­
stał na śmierć. Mimo, że był on 
małżonkiem znanej ze swej pobo­
żności kobiety, mimo, że na jego

Piękne w ł o s

E2SE2H3,

łłtezrtwoaro s h a m p o o  
dla ja s n y c h  w ł o s ó w

korzyść świadczyli nawet wyżsi
dostojnicy, nie otrzymał ułaskawię 
nia. Mera malej .zapadłej mieści, 
ny zaprowadzono na cmentarz, 
gdzie dla dokonania „aktu spra­
wiedliwości”  — strzelono mu w 
brzuch.

„Ponieważ nie spieszno mu by­
ło umierać —  opisuje ten wypa. 
dek Bernanos — kaci jego, którzy 
niedaleko popijali sobie wódkę, 
wrócili do niego, nieco już pijani 
i w  usta konającego wetknęli bu­
telkę z wódką, poczym potłukli 
mu ją na głowie” .

Ani jeden ranny ani chory z jeń 
ców wziętych do niewoli w  cza­
sie trwania operacyj wojennych 
nie został oszczędzony przez na­
cjonalistów.

Jawne morderstwa nie wystar­
czają faszystom w  zwalczaniu 
wroga. Dla dokonania gruntow- 
niejszej czystki, faszyści chwycili 
się nowego sposobu: skrytobój­
stwa. Uwolniony więzień, nie na 
długo odzyskuje wolność. W  cie­
mnej ulicy „nieznana”  kula kładzie 
go trupem.

„Nie wiem czego dokonały czy 
nie dokonały wyprawy Krzyżowe 
na półwyspie (w  Hiszpanii) — pi 
sze dalej Bernanos — wiem tylko, 
że wyprawa Krzyżowa na Major­
ce wytraciła w  ciągu jednej nocy 
wszyskich więźniów zebranych w 
okopach.

Poprowadzono ich aż do plaży, 
gdzie nie spiesząc się, rozstrzelo­
no ich, jedinego po drugim” .

E. St

_q przyczynę powstawania róż. . 
nycli chorób, odbierają apetyt 
tworzą tlq przemianę materii. 
Należy dbać o normalne tao. 
Itcjonowanle żolqdka I klszeli, 
przez regularne wypróżnienia. 
Z IO Ł A  Z G Ó R  H A R C U  

O«a LAUERA
•tosula się przy obstrufccl^ 
normuję trawienie, czyszczą la. 
godnie i bezboleśnie, przeciw, 
aziaiają tworzeniu się Huszcza, 
wydalają substancje gnilne.: 
pie wywołuję przyzwyczajenia. 
Stosowane sa również skulecz. 
nie w cierpieniach wqlrobfei 
nerek i pęcherzo. kamica 
'żółciowej, reumatyźmie. artrer 
fyźmie, hemoroidach i otyłości.

ZIOŁA 1  GOR HARCU
Dr a LAUERA
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WŁADZE FRANCUSKIE  
ZAKAZAŁY LEKKOATLETKOM  

W YJAZDU DO W IEDNIA
Lekoatletyczne władze Francji po 

wiadom iły wiedeński Kom itet orga­
nizacyjny m istrzostw  Europy pań, 
że  zgłoszona do udziału w  tych za­
wodach drużyna lekkoatletek fran­
cuskich nie staw i s ię  na start, gdyż  
w ładze francuskie odm ówiły pozwo­
lenia na w yjazd ze  względu n a  obec 
ną sytuację polityczną.

MECZ CZECHOSŁOWACJA —  
—  W ĘGRY ODWOŁANY

chodzącą
piłkarski <
został przez Cze
n y  ze względów  politycznych. 
ZDEKOMPLETOWANY ZARZĄD

W . O. Z. K.
Wobec zupełnego zdekompletowa­

nia zarządu warsz. okr. Zw. Kolar­
skiego, Zarząd P olskiego Zw. Kolar­
sk iego polecił p. M achajowi, peł­
niącem u obowiązki prezesa WOZK, 
dokooptować odpowiednich ludzi do 
współpracy i pełni funkcje zarządu 
do stycznia 1939 r., Ł j. do czasu  
zwołania walnego zebrania kolarzy 
warszawskich.

Przed dwoma dniami zmarł nagle 
na serce znany działacz sportowy, 
Stanisław  Poroszewski. członek za­
rządu K S Polonia l  Pol. Zw. Piłki

RAKS
W ARSZAWA B U E  PONOWNIE 

KOPENHAGĘ 10:6
Rewanżowy m ecz bokserski War­

szaw a Kopenhaga w yw ołał w ielkie  
zainteresowanie, gromadząc w  
stadionu przeszło 3 ty s . wid: 
Duńczycy w ystaw ili zupełnie nową 
reprezentację, podczas gdy  Po'

walczyli w  identycznym  składzie 
jak w  środę. W arszawa odniosła 
drugie zw ycięstw o w  stosunku 10:6. 
Mecz był i  tym  razem  sędziowany 
jedynie przez arbitrów duńskich,

W wadze m uszej Rotholc pokonał 
wysoko na punkty A lfa Bertelsena.

W  w adze koguciej Sobkowiak 
przegrał z  Vigo Frederiksenem.

W  piórkowej Czortek odniósł zde­
cydowane zw ycięstw o nad Iranem  
Nilsenera.

W  lekkiej K owalski w ygrał z 
Frankiem.

W półśredniej Kolczyński zdobył 
punkty walkowerem  z  powodu nad­
w agi Gerhardta Petersena. W w al­
ce towarzyskiej w ygrał również Kol 
czyński.

W średniej Ozarek znokautował 
w  pierwszej rundzie Knuta Jensena.

W półciężkiej Doroba po wyrów­
nanej w alce przegrał z  Knutem Jarn 
redem.

W  wadze ciężkiej Sowiński uległ

N A  RINGACH ZAGRANICZNYCH.
W  Filadelfii odbył się towarzyski 

m ecz bokserski, w  którym  b. m istrz  
św iata w  wadze półciężkiej, John Le­
w is, pokonał na punkty A merykani­
na Jimmy Adamicka, po dziesięciu 
rundach.

Słynny bokser am erykański, mu­
rzyn Arm strong, posiadacz a ż  trzech 
tytu łów  m istrza św iata

możno łokże w przyjemny sposób coł uezyniil 
„Koro-Franek", przyprawo do kawy czyni kawą 
nie tylko zdrowszą ale łokże i smaczniejszą. Dla­
tego do każdej kawy, nawet do najlepszej i szcze* 
gólnie do najlepszej, należy

piórkowej, lekkiej 1 półśredniej, zre­
zygnow ał z  pretensji do tytułu mi­
strza  św iata w  wadze piórkowej.

Tytuł m istrza św iata w  tej kate­
gorii przeto obecnie wakuje, a  wkrót 
ce ustaleni będą kandydaci do tego

PR Z E D  M ISTRZOSTW AM I
DRUŻYNOW YM I W  BO K SIE.
Jak już  podawaliśmy, drużynowe 

m istrzostwa W arszawy w boksie 
ę dziś, w  klasie B, a  w 
tydzień później. Poważ-

.  kania odbywać się  będą 
w san  Cyrku warszawskiego, w  tea­
trze N ow ości i  Wielkiej Rewii. Nie­
które kluby organizować będą m e­
cze  na w łasnych salach. D o tych  
ostatnich należą: Czechowice, Fort 
Bema, PZL, Orkan, Gwiazda, Skra 
i  in. M istrzostwa sędziowane będą 
w zasadzie system em  trzech sędziów  
(z  tych jeden w  ringu), w  pewnych 
jednak wypadkach wydział spr. sędz. 
WOZBN wyznaczać będzie tylko je- 
dnego sędziego.

fiwkyl sadaitcCenie nn/iwnią
SUM..?

utTRA-SILCO

. stosując aparat Nr. 111. 
Naukową broszurę wysyłam y bez­
płatnie, dyskretnie „Inventus", War 
szawa, A leje Jerozolim skie 35.

Kącik radiowy
DZIŚ, DN. 18JX 1938 R. 

Niedziela.
9J5 Regionalna traasm. z Tamowa.
13.15 Muzyka obiadowa.
15-50 Transmisja fragmentu między­

państwowego meczu piłkarskiego „Pol­
ska — Niemcy" z Chemnite.

16.40 Pieśni Ravela i Sadero — Aniela 
Szlemińska.

18.00 Podwieczorek pnzy mikrofonie. 
Transmisja z Siedlec.

22.00 Sceny z najcelniejszych wodewi­
lów krakowskich.

DZIEŃ TARNOWA 
niedzielę, dn. 18 września zawita 
>fon radiowy do starego grodu pol­

skiego — Tamowa, aby poznać radiosłu­
chaczy bliżej z historią tego miasta i 
przekazać im uroczystości, jakie się w 
tym dniu w Tarnowie odbywają.

Po nabożeństwie mikrofon 
wędrówkę po

słuchaczom

o godz. 14.40 będą mogli radiosłuchacze 
dzięki reportażowi radiowemu wziąć 
udział w dożynkach oraz w uroczystości 
przekazania sprzętu wojskowego pułko­
wi Ziemi Tarnowskiej.

RADIO
o nabycia w  R adło-Salonie „RAD! X "  Jerozolimska 95, tel. 320-49 

N a  w ezw anie telefoniczne w ysyłam y przedstaw iciela

WOLNA WSZECHNICA POLSKA W WARSZAWIE
ul. Opaczewslta 2-a, tel. 9-32-03.

Wydziały: NAUK HUMANISTYCZNO - PRZYRODNICZYCH 
(magisterium filozofii w  zakresie fizyki, chemii, 
botaniki, zoologii wraz z anatomią porównawczą 
i biologii ogólnej;
NAUK HUMANISTYCZNYCH (magisterium filozo­
fii w  zakresie filologii polskiej, historii i nauk

filozoficznych);
PRAWA I NAUK EKONOMICZNO -  SPOŁECZ­
NYCH (magisterium nauk ekonom iczno-społecz­

nych);
PEDAGOGICZNY: a) sekcja pedagogiczna (ma­
gisterium filozofii w  zakresie pedagogiki); 
b) sekcja społeczno -  oświatowa.
STUDIUM MIG RACYJNO -  KOLONIALNE (studia

3-Ietnie).
Term in składania podań do dn. 1 października. Zapisy do dn. 
17 października. P oczątek w ykład ów  dn. ?  ’

R adio w a rs za w s k ie
NIEDZIELA. 18 września 

7J5 Pieśń. 7.20 Ork. Wueńska. 8.00
Dziennik. 8.15 And dla wsi. 9.15 Regio­
nalna transmisja z Tarnowa (przez Kra 
kćw). 11.45 Przegląd knlturaii.. 12.03 
Poranek symf. 13.00 Dwie miłości Wła­
dysława Syrokomli. 13.15 Muz. obiado­
wa. 14.40 Transm. z Dożynek Ziemi Tar

R A D IO  — N O W O Ś Ć
Patentow any ROZGŁOŚNIE detek­
torowy w skrzynce, 2-letnla gw a­
rancja. Bez prądu, baterii, akumu­
latora, w ysyłam y po wpłaceniu na  
konto PKO zł. 16.00. P olsk ie Zakła­
dy „ATA", W arszawa, Ogrodowa 27.

z Kamienicy (Cbemnitz) międzynarodo­
wego meczu piłkarskiego „Polska — 
Niemcy". 17.10 Muzyka lekka (płyty). 
1730 Tygodnik dźwiękowy. 18.00 „Pol­
skie Kacio w gościnie u leśników" — 
Transmisja z Siedlec. W przerwie o 
godz. 19.00 Chwila Biura Studiów. 20.00 
Program. 20.05 Dyryguje Piero Coppola 
(płyty). 20.40 Przegląd polityczny i  
dziennik. 21.00 „Warto żyć" — wesoła 
and. (z Łodzi). 21.40 Wiad. sportowe. 
22.00 „Od przedmieścia do przedmieś­
cia" — and. słowno - muz. (z Krakowa). 
23.00 Ost. dziennik.

WARSZAWA II. 15.00 Muzyka forte­
pianowa klasyków wiedeńskich (płyty). 
16.00 Felieton aktualny. 16.10 Muzyka 
salonowa zespołu Rynasa. 16.55 Program. 
22.00 Soliści: Wyk. Lidia Kmitowa —  
skrzypce, Stanisław Paria — śpiew. 22.50

T a b e la  w y g ra n y c h
dzień ciągnienia IV klasy 42 Loterii Państwowej

GŁÓWNE W YGRANE
5.000 zł. —  35074 59064 74800 

119033
2.000 zł. —  7626 15396 26436 26562 

46507 45596 52711 67736 73554 76380 
29050 93237 98793 104426 134383 
135299 136236 137481 141229 143024 
155388 157498

1.000 z ł. —  150 915 6045 11182 
16620 18355 19393 24941 31016 36700 
42856 44981 46450 47516 57074 61443 
61989 73143 75784 76334 78997 79122 
79481 87632 95041 90814 97350 98858 
113641 114100 118736 123275 130471 
132054 139399 140710 145761 149966 
150111 151846 155075 156394

I i II ciągnienie
WYGRANE PO 250 ZŁ.

85 226 362 71 474 780 845 76 88 947
77 1021 48 61 301 57 483 550 622 80 712 
981 94 2024 249 59 464 534 50 51 657 
786 803 48 917 3000 82 148 54 81 235 
576 642 76 744 57 845 4008 92 124 264 
348 428 38 547 52 68 730 803 32 33 907
78 5038 221 383 86 607 907 80 6019 56 
73 117 256 66 337 454 76 514 677 784 
803 8 7060 110 245 474 604 89 968 8052 
151 209 67 359 96 566 9205 522 89-717 
25 833 965 10022 58 59 62 420 38 517 60
63 88 864 11035 66 260 91 302 6 22 91 
564 83 12054 439 582 660 76 758 860 
13023 273 306 21 50 65 68 436 67 81 742 
73 866 84 910 14120 23 259 67 96 31 
521 29 650 709 803 50 930 76 15011 
242 63 305 32 57 69 656 65 74 80 94 880 
945 16015 84 175 97 293 338 441 542 817 
72 84 96 17224 46 54 320 30 88 94 458 
562 736 800 931 18066 67 98 143 86 200 
72 614 741 19057 133 73 248 64 94 336
67 471 508 98 867 909 74 20045 346 512
75 655 65 851 964 21198 407 59 699 789 
918 22027 107 319 452 99 541 623 79 929
76 80 23160 71 84 234 404 502 5 13 614 
757 875 928 24028 111 34 35 83 351 54 
59 431 558 675 705 948 25231 474 511 74 
646 712 811 26 902 48 26570 792 814 43 
53 27352 79 464 552 72 75 628 752 59 79 
882 931 28048 115 327 468 533 47 98 
732 57 75 829 46 94 29051 248 64 71 370 
97 509 U  47 608 734 66 802 30081 103 
439 565 98 652 54 63 76 703 27 883 94 
901 31104 237 68 422 83 668 770 837 
998 32073 79 178 207 10 411 34 65 523 
617 60 970 97 33987 156 76 85 202 45 84 
94 334 496 504 50 719 36 838 34068 119 
430 566 651 99 785 836 949 35011 42 72 
162 225 76 528 77 718 60 829 900 88 
36113 45 77 264 91 384 498 812 915 59 
37019 150 216 326 93 409 25 58 501 6' 
713 56 71 81 804 973 38001 46 82 145 
689 825 39163 253 483 727 95 970 40012 
279 82 94 365 467 587 698 755 94 883 90 
986 41066 234 91 93 730 36 99 861 900
64 42018 97 113 248 366 87 404 501 655 
64 831 430139 388 503 737 40 944 44047 
97 117 211 97 340 494 541 651 78 88 96 
701 24 871 45167 305 17 452 978 79 
46064 213 44 303 458 68 82 507 867 73 
76 78 47053 239 520 617 97 960 48016 
121 75 765 912 49208 83 87 414 687 952 
72 50048 153 65 215 407 516 799 923 
51187 96 229 88 807 920 71 92 52070 189 
207 337 94 405 523 608 30 811 916 18 
52076 132 95 95 365 86 474 641 707 815
68 952 54078 152 66 86 203 469 82 552 
670 82 84 724 36 37 995 55145 82 243 48 
374 449 519 41 628 708 48 893 987 56047 
91 102 44 45 319 475 530 33 717 804 ' 
83 57073 214 24 82 462 66 97 527 83 790

58214 43 415 59 549 751 997 59046 585 
612 23 804 60022 35 212 27 97 365 81 
486 615 744 64 872 919 48 61124 60 95 
313 500 35 639 771 916 17 29 62166 209 
46 58 78 99 336 419 22 32 532 619 751

96 968 63002 350 423 511 30 50 672 
123 47 49 64037 223 54 398 621 827 
43 92 65020 21 191 99 339 731 817

67 959 66039 55 145 750 982 92 6705 
461 91 577 600 743 82 83 68000 6 126 91 
290 310 70 93 499 605 713 18 53 58 908 
86 69010 297 308 49 93 447 39 512 6'. 
786 99 887 902 78 70177 353 591 732 8
90 804 41 90 971 71239 341 434 501 '57
75 631 36 908 72001 243 52 473 657 716
60 812 993 73097 179 86 201 93 960 7402'. 
106 67 323 71 615 987.

75152 296 659 743 92 892 987 98 
76091 251 478 89 510 722 53 874 
77061 109 275 335 407 560 72 760 
30 46 944 78046 65 195 437 46 60 
66 802 3 34 947 79000 340 456 84 
518 65 623 82

80137 61 83 272 98 356 408 743
851 61 72 916 60 67 81114 304 249 
549 748 49 66 82181 283 335 36 
53 504 43 669 702 18 822 24 910 
83005 42 269 370 81 434 600 31 33
76 877 952 65 84037 241 84 668 
88 871 85034 41 173 265 376 545 73 
674 870 86140 313 445 52 518 
854 77 92 940 45 90 97062 162 80 
264 68 450 644 92 796 802 925 88340 
530 87 612 89139 356 431 752 928

90096 241 406 708 10 37 834 ( 
71 81123 92 315 88 640 51 709 i  
830 68 92027 30 131 43 95 319 67 50 
85 607 20 784 947 93072 292 
70 428 38 694 780 834 94110 247 332 
576 757 897 906 95088 91 132 
230 59 67 370 450 66 633 91 96132 
80 322 28 440 564 776 881 945 51 
97236 332 470 529 41 622 56 764 874 
98 952 63 98038 75 114 16 83 
311 96 476 77 567 608 76 773 CO 807
91 99155 332 86 680 96 801 937 i

100042 407 35 732 809 71 :
101112 98 534 78 616 7 27 89 '
52 102193 266 466 613 868 67 !
103094 246 313 21 459 75 730 
849 963 104037 145 271 440 518 
85 631 87 755 97 874 936 47 54 
105016 53 73 257 72 334 458 69 i 
23 649 65 81 740 51 865 106166 462 
631 88 718 74 936 87 107014 24 118 
295 572 816 947 108094 178 88 
264 75 864 624 725 72 887 109013 71 
318 42 420 62 841 75 939

110263 72 482 545 704 28 72 
111015 171 88 226 312 02 416
61 71 848 56 112144 337 84 425 98 
998 13019 049 742 817 41 969 114060 
524 48 62 87 647 51 982 115285 91
338 406 543 58 79 733 974 116064
120 83 211 97 326 70 411 12 602 9 
758 813 939 117003 63 197 383 
753 920 118239 64 321 482 588 
712 861 908 60 89 119098 245 301 97 
514 700 811 939

120188 297 425 567 764 73 88 
37 99 933 121035 148 372 88 402 21 
715 827 66 88 92 901 122025 707 75U 
882 123181 235 378 89 442 66 124005
339

125049 87 99 117 576 637 74 723 
84 126134 213 47 49 555 650 127384 
481 535 555 754 834 979 128017 333 
567 732 38 888 948 69 129056 1.24 432 
444 682 753 850 60 130030 168 83 200 
10 80 341 63 582 632 733 131082 130

147 203 67 306 24 571 636 709 19 82 
132149 232 36 386 420 29 657 762 72 
859 72 90 937 133081 142 361 477 512 
791 955 134078 319 64 683 759 811 
80 83 913 135189 213 349 537 756 
90 909 136005 146 00 212 324 88 553 
82 674 760 834 49 137016 201 53 319 

2 90 447 577 777 86 818 46 97 921 
138228 343 566 70 74 683 824 37 92 
139133 420 535 79 708 921 140118 
205 67 374 82 417 39 90 567 999 
141076 147 236 83 360 78 82 414 85 
93 605 723 828 982 83 89 142064 97 
319 438 577 94 143195 416 803 45 909 
60 81 144186 91 298 382 534 687 742 
90 894 947 145077 192 363 91 540 
51 54 75 618 37 92 98 948 146005 84 
132 43 32 287 331 480 85 592 95 649 
789 957 147115 246 53 331 41 448 518 
93 634 897 99 938 70 148062 67 98 
130 228 36 76 337 46 558 77 019 65 
149042 175 99 442 89 518 91 
63 64 971 150104 74 274 85 55s5 646 
66 70 763 856 911 28 151019 82 183 
642 737 883 152125 61 70 320 57 
98 468 612 84 732 875 153016 99 178 
204 64 368 428 87 637 57 66 83 832 
45 46 154027 257 463 75 78 503 49 62 
723 52 155017 £56 87 416 39 99 656 
820 64 945 156016 82 105 416 593 
.'02 73 833 94 923 42 157014 140 
413 96 565 158042 165 81 256 316 
720 38 SS6 159240 326 56 68 436 627

Wiele w ygranych pada w niezm iennie szczęśliwej kolekturze

W R O C Ł A W S K I E G O
TARGOW A 57, PL. 3 KRZYŻY 13.

Ili ciągnienie
WYGRANE PO 250 ZŁ.

67 439 52 622 998 1083 224 362 481 
843 938 2175 901 81 85 3028 229 447 527 
651 4009 28 120 644 900 68 85 5081 112
81 504 83 629 39 85 6108 697 731 875 , 
978 93 7086 124 429 75 808 8314 742 55 
9128 333 40 591 631 708 10100 54 239' 
370 406 93 689 936 11013 46 48 121 468 
584 687 740 66’ 861 99 12075 229 3 9 369 
495 526 50 624 35 705 13140 423 14009 
114 36 60 85 248 51 532 68 825 15115 
473 937 16123 214 607 728 17070 416 
648 13026 69 343 414 43 588 709 17 968 
19525 825 64 905 10 20416 812 21123 213
53 94 414 41 509 823 51 95 927 22235 
365 656 970 23091 164 286 297 507 882 
24119 330 37 437 612 25169 90 242 467 
635 821 26124 54 60 424 604 932 98 
27090 677 790 803 26 38 928 32 28135 53 
264 605 883 957 29053 114 412 615 75 
957 30003 253 352 496 939 83 31323 
32027 158 63 288 419 591 96 725 33223 
707 874 95 34024 279 99 411 858 936 
35203 345 548 645 897 36014 468 646 85 
808 37013 397 455 59 645 38216 670 893 
39028 264 317 430 48 599 747 887 923 
40870 931 41480 592 665 42082 561 74 
815 36 92 43029 63 283 323 65 445 606 
61 858 44278 341 62 728 920 45122 206 
522 702 824 46706 930 41 47342 463 71 
723 99 48382 97 49002 296 368 72 576 
931.

50252 570 827 54 974 51361 774
82 986 52045 317 96 705 830 53358 
625 54019 654 879 978 66045 336 428 
889 963 56186 204 371 712 818 57084 
192 754 808 920 68103 532 79 683 
59043 226 663 757

60005 667 723 43 815 61383 
62445 46 58 63043 151 545 758 
64144 971 6598 559 896 66507
54 67056 866 68260 459 624 818 913 
28 9050 210 69 81 327 418 508

61 732 854
70149 421 531 49 644 851 71019

92 178 446 766 75 72014 53 60 147 
265 939 73248 686 848 74363 498 99 
714 809 75052 534 954 76197 348 481 
618 768 77054 59 149 61 353 449 81 
783 807 63 68 78196 385 607 18 773 
79001 249 307 530 34 66 832

80049 54 212 19 52 312 676 706 
81423 740 82039 277 827 97 83276 
95 344 891 907 84269 409 525 803 
929 85097 448 797 86173 654 829
87013 211 37 600 18 89 772 88514 
602 803 683 89050 411 963

90050 282 442 547 600 756 91034 
82 255 337 539 756 92235 48 438
93174 217 26 68 300 400 76 84 539 
835 94134 88 492 6Z6 665 726 950
59 95128 351 647 777 96302 441 81 
962 97207 711 18 98113 407 781815 
77 90 998 99270 411 645 976 

|  100127 306 602 778 011 103074 78
358 87 433 725 104225 579 606 12 726 
75 1051SO 365 880 87 106539 680 786 
913 107117 65 375 726 108056 180 
109415 64 73 675 701 802 926 37 
110099 197 559 626 715 111448 648 
729 112020 465 629 935 113550 114020 
200 503 85 946 94 115254 379 88 950 
115352 432 117503 72 788 877 
118632 961 999 119064 596 624 39 
953 120166 214 404 741 49 951 
121010 28 249 373 622 868 122277

502 52 873 916 123088 150 64 210 495 
691 76 918 88 124256 622 755 947 
125483 126221 314 578 774 127244 
331 455 128152 330 697 981 12  
89 409 75 516 688 770 904 130061 
273 352 718 989 131104 69 262 371 
850 132299 357 494 508 787 899 
133418 54 782 134029 345 796 822 
135065 582 731 136329 651 717 137200 
81 369 875 139111 204 15 300 484 560 
66 73 755 950 140308 447 578 615 
16 141242 300 483 941 142018 39 
422 546 91 836 143186 308 144370 76 
540 145066 414 500 146999 147113 
43 348 148184 889 149180 369 463 637 
982 150 116 48 68 257 395 563 151046 
153 256 430 750 63 152097 148327 
434 504 57 625 89 746 89 153027 285 
S58 714 812 154048 173 606 155130 
469 70 743 891 156764 868 955 157050 
63 216 19 336 562 894 158704 943 
159122

IV ciągnienie
GŁÓWNE WYGRANE.

50.000 zl. —  20822
20.000 zł. —  156290
15 00(. zł___ f  <940
10.000 zł. — 156639
6.000 zł. —  58624 109120
2.000 zł. —  18768 34548 43584 

5"o75 57438 93677 94785 105191 
126424 13636S 341295

1.000 zł. —  719 3441 4263 14007 
14822 25388 28223 £9358 44743 44847 
48313 56087 66292 65756 69240 82747 
102887 104667 104760 111949 114519 
115263 122404 138037 147991 152882 
569'2

WYGRANE PO 250 ZŁ.

272 409 521 636 782 98 967 7047 
61 138 284 85 344 454 684 757 60 

8314 30 98 427 553 796 9131 35 
638 87 796 857 81 10137 307 419
630 83 79G 988 11123 539 750 

871 12017 458 91 887 992 13379 451 
516 933 14360 645 712 46 15299 927 
16115 317 61 78 406 50 513 43 17045 

529 620 18099 108 287 501 645 
19073 250 98 613 20007 210 639 21095 
96 294 497 570 604 772 80 956 22049 
323 741 852 23407 80 517 32 611 666 
824 24006 364 484 703 92 901

25114 286 589 716 40 54 26395 409 
558 779 864 961 72 95 27130 770 74

950 28044 534 726 29019 889 927 PONIEDZIAŁEK, 19 września
!6 82 184 481 944 31162 280 381 , ,  /  .  .  i708 857 980 32115 718 75 913 „ 6J5 P,esn’ Jj/20 .Maz-,

33007 37 15? 651 682 787 34084 284 7.00 I h j m j f c lJ S  0 * 1 .
305 416 562 695 944 35303 438 500

15.15 ,

rnńska. 8.00 And. dla szkół, 11.00 0_ 
o królu Janie — and. dla dzieci star­
szych. 11.20 Duety operowe (płyty). 
"  "" Sygnał czasu. 12.03 And. poludn.

„Przeczucie kotki" — opow. dla 
dzieci. 15.30 Skrzynka techniczna. 15.45 
Wiad. gospod. 16.00 Ork. mandolin.
16.45 Palestyna w oczach przyrodnika — 
pog. 17.00 Muz. tan. (płyty). 18.00 Pog. 
sportowa. 18.10 Rec. fortep. Jana Ekkie- 
ra. 18.50 Aud. konkursowa Polskiego Ra- 
dia. 19.00 And. żołnierska. 19.20 Pog. 
akt. 19.30 Koncert rozrywkowy (z Po­
znania). 20.45 Dziennik i pog. 21.00 J e ­
sienna selekcja drobiu" — pogad. 21.00 
Zespół Rachonia. 21.50 Wiad. sportowe. 
22.00 Brahms (płyty). 23.00 D t. dzien­
nik.

WARSZAWA II I .  13.00 Koncert roz­
rywkowy (płyty). 14.00 Parę informacji. 
1405 Program. 14.10 Soliści: Helena 
Korff - Kawecka — śpiew, Henryk Trzo. 
nek — altówka. 15.00 Wiad. sportowe. 
15.05 Kwintet salonowy Al. Miszułowi-

909 37028 254 427 
350 416 504 873 963 39140 

.3 41548 986 42179 560 88 936 
43033 141 278 842 917 94021 112 599’
45097 575 636 758 46051 290 418 54 
236 355 444 629 838 903 40320 425 45 
774 82 47043 599 608 777 48095 467 
705 17 49251

50101 302 422 546 697 758 953 51027 
537 874 79 910 52268 515 873 53024 342 
50 540 704 12 68 817 54115 55148 384 
471 570 788 805 28 34 98 56045 579 
57032 85 699 58132 233 55 420 946 59028 
200 70 995 60168 896 950 61245 366 518
22 934 62208 548 63222 302 48 567 864 
931 64036 373 488 714 86 843 65319 762 
66080 124 256 311 41 704 67022 283 508 
947 61 81 68571 724 30 886 961 69143 
331 501 884 70041 749 872 979 71530 831 
55 72070 693 733 73109 605 920 74283 
823 46 75164 832 76053 116 245 527 899 
978 94 77380 976 87 78124 619 35 733 
895 79116 55 342 650 717 949 80265 737 cza. 17.(M 
81137 63 374 795 829 82027 35 328 46 ty). 18.15 i
401 650 8304-1 88 95 223 637 43 68 925 I 22.00 „Przyroda w dziele literackim". 
84098 361 443 569 617 76 722 981 85079 ! 22.15 Muz. elkka i tan. (płyty). 2255 

. 471 ?4 „n, i~  - . . . .
26 87433 525 665 792 829 982 88169
312 586 944 90298 303 552 711 837 915
23 91030 57 74 374 444 769 92115 543 
837 93035 273 333 655 922 42 69 94072 
119 293 645 81 763 95051 293 438 775 
96561 759 97066 384 474 531 62 740 
98226 461 649 99236 556 58.

100025 498 609 101090 138 250 81 334 
93 535 856 75 935 74 102101 282 726 839 
103025 494 538 67 884 104453 54 844 962 
105055 178 389 504 815 106080 176 312 
466 107068 153 226 403 80 911 21 108306 
28 419 791 940 109004 744 57 76 989 
110081 314 87 400 612 111083 149 413 
787 112061 159 787 896 113353 416 62 63 
516 812 114007 263 744 909 115051 154 
279 340 453 505 734 821 116335 64 733 
868 920 117289 324 438 586 722 915 96 
118098 834 119031 94 284 347 806 18 88 
120395 417 748 121075 125 74 575 701 35 
993 122045 123423 63 694 72 744 77 
124205 125030 311 554 726 866 909 
126972 88 127023 355 410 128213 472 88 
553 653 884 985 129084 88 149 490 746 
130781 801 965 131048 117 353 79 404 
975 132524 637 790 909 133013 153
134164 393 732 135566 764 880 136043 
220 687 882 137296 443 138131 262 356 
424 675 139175 367 626 835 48 96 940 7 
140066 241 400 682 775 984 141093 278 
692 766 814 142293 302 30 525 143034 
302 87 715 896 144849 145695 720 
873 961 146254 742 59 912 147298 672 
738 148069 316 614 149139 523 646 '
952 150278 547 795 864 151134 678 
30 97 152259 301 7 485 628 724 36 153070 
710 73 804 154711 155248 341 909 156023 
219 303 17 82 715 157518 80 694 
158086 349 410 863 930 159003 584.

, lekka i tan. ( płyty).

177 205 586 89 848 68 86315 471 74 807 (Symfonie nowoczesne (płyty).
26 87433 525 665 792 829 982 88169 268 > ■

TYSIĄCE LUDZI

Przepędzisz bandytę, złodzieja, po­
siadając nasz autom at Kai. 6-cio  
mm., fason belgijski. M asywnie i  
luksusowo wykonany, rękojeść kryta  
m asą bakelitową — repetujący się  
za pom ocą suwaka. Huk ogłuszają­
cy; zapewnia bezpieczeństwo w  do­
mu i podróży. Gwarancja fabr. 6  lat. 
Autom at. Stanowi prawdziwą rewe­
lację w  dziadzinie broni również m o­
żna zabezpieczyć przed mimowolnym  
strzałem . W aga 200 gr., dług. 100 
mm., szer. 70 mm. Cena zł. 5.95, 
2 szt. zł. 11.50, 100 szt. naboi syst- 
„Flobert" zł. 3.60. Bez pozwolenia. 
W ysyłam ; na listow ne zamówienie. 

iuio , P łaci 3ię przy odbiorze. A dres: F a- 
884 i bryka pistoletów, E. f  '  '  ‘

W arszawa, Leszno (
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Polski lot do stratosfery
Tajemnice promieni kosmicznych

i innych nieznanych zjawisk atmosfery mają hyć zbadane przez polskich uczonych

PROF. PICCARD, PIERWSZY 
ZWYCIĘZCA STRATOSFERY W 
SPECJALNIE SKONSTRUOWA­

NYM- HEŁMIE OCHRONNYM.

Jak  wiadomo, Rada Główna 
LOPP. postanowiła zorganizo­
wać polski lot do stratosfery. 
Bezpośrednią organizacją lotu 
za jął; się specjalnie wybrany Ko 
mitet organizacyjny, który wy­
znaczył lot na jesień 1938 r., da 
jąc Wytwórni balonów i spado­
chronów w Legionowie zamówię 
nie na wykonanie balonu,< wy ko­
nanie hermetycznie zamkniętej 
gondoli oraz zajął się wyposaże­
niem naukowym całej wyprawy.

W następnej kolejności zosta­
ła wyłoniona Rada Naukowa, 
Rada Techniczna oraz Komisja 
do spraw bu do wy ba łonu stra to- 
sferycznego przy Wytwórni bało 
nów i spadochronów w Legiono-

Zadaniem Rady naukowej by­
ło opracowanie naukowego eks­
ploatowania stratosfery i opraco 
wanie wszelkich aparatów, do te 
go celu potrzebnych, a więc za­
jęto się sprawą:

1) promieni kosmicznych,
2) badaniem stratosfery pod 

względem fizycznym i chemicz­
nym,

3) badaniem ozonu stratosfe­
rycznego,

4) badaniami meteorologicz­
nymi i innymi naukowymi zaga­
dnieniami.

Rada Techniczna opracowała 
zagadnienie wyposażenia gon­
doli w aparaty pokładowe, od­
biorniki i nadajniki radiowe, a- 
paraty fotograficzne, zajęła się 
zagadnieniem pomiarów osiągnię 
tej wysokości przez balon w a- 
tej wysokości przez balon zaopa 
(rżeniem balonu w aparaty do 
regeneracji powietrza i t. p.

Komisja do spraw budowy ba 
łonu miaia za zadanie zaproiek- 
towanie samego balonu, lego pro 
filu, konstrukcję klapy, rozrywa 
cza. wybór i budowę tkaniny na 
powlokę, opracowanie gumy, o- 
chronę powłoki balonu przed ni­
szczącymi czynnikami stratosfe­
rycznymi, wykonywanie prób i 
wszelkich pomiarów wytrzyma­
łości oraz innych szczegółów ty­
czących budowy bąlonu. W to­
ku prac wyłoniła się sprawa od­
powiedniego profilu balonu i od 
powiednio lekkiej jego wagi. Z 
przeprowadzonych wyliczeń wy

SOWIECKI BALON 
STRATOSFERYCZNY.

W  jakim celu podejmowane sa

wyprawy stratosferyczne
i jak przeprowadzane $a badania zjawisk atmosfery

Niejeden z naszych czytelników 
czytając o przygotowaniachdo 
polskiego lotu do stratosfery, nie­
wątpliwie zapyta czego możemy 
oczekiwać po badaniach stratosfe­
ry  i  jakie cele przyświecają orga. 
nizatarom tej niebezpiecznej im­
prezy.

Otóż zjawiska zachodzące w 
stropoeferze (najniższej warstwie 
powietrza) są więcej lub mniej 
związane ze zjawiskami zachodzą 
cymi wyżej i  przestudiowanie 
oraz poznanie dokładne procesów 
chemicznych i  fizycznych, jakie 
się tam odbywają, zawsze jest je­
dnym z najważn'e'szych zaga. 
rinińe nauki. Zjawiska zachodzące 
w tych warstwach powietrznych 
warunkują nam m. in. stan pogo. 
dy i je j prognozę.

Wiemy dalej, że jony w  atmo­
sferze są ośrodkiem kondensacji 
pary wodnej, zawartej w  powie­
trzu, a jonizacja powiebra po. 
wstaje na skutek dzia'ania tajem­
niczych promieni kosmicznych. Te 
ostatnie mają swe źródło gdzieś 

przestworzach 1 Ilość Ich wzra-

UCZESTNICY POLSKIEGO LOT U DO STRATOSFERY: KPT. 
BURZYŃSKI 1 DR. JODKO - NA RKIEWICZ.

nikało, że balon musi mieć 
kształt podłużny, zamiast dotąd 
używanych kulistych. Na tej 
podstawie konstruktor balonu, 
inż. Józef Paczosa, zaprojekto­
wał i opracował profil kształtu 
jaja  zwróconego węższym koń­
cem ku dołowi. Objętość balo­
nu wynosi 124.000 m.s po całko­
witym, napełnieniu, a wysokość 
startowa 120 m. Balon napełnio­
ny będzie wodorem. Jakkolwiek 
Ameryka zgodziła się sprzedać 
nam odpowiednią ilość helu, 
zbyt długi czas dostawy nie po­
zwoli nam jednak wykorzystanie 
tej oferty.

AMERYKAŃSKI SAMOLOT STRATOSFERYCZNY.

POLSKI BALON STRATOSFERYCZNY „GWIAZDA POLSKI".

sta w  miarę wznoszenia się wyżej.
Badanie wspomnianych promie­

ni kosmicznych, które przedstawia 
ją dotąd zagadkę dla nauki i tech 
niki, a których poznanie możliwe 
jest tylko w  stratosferze odbywać 
się może tylko przy pomocy balo­
nów pilotowanych przez ludzi. Od 
samego zarania lotów stratosfery­
cznych zagadnienie to nie przesta 
je być aktualnym, a wciąż ulepsza 
ne instrumenty naukowe dają im­
puls do coraz to nowych docie­
kań.

Pierwszy lot prof. Augusta Pic- 
carda miał na celu w pierwszym 
rzędzie badanie tych promieni.

Podczas lotów stratosferycz­
nych wykonywuje się zapomocą 
pitzyrządów mierzenia temperatur 
i zmian ciśnienia barometrycznego 
od obwili oderwania się od ziemi 
aż do czasu osiągnięcia najwyższe 
go szczytu wysokości.

2) Określa się zmiany ciśnienia

Gondola zostanie przymocowana 
do balonu za pośrednictwem 
taśm o bardzo dużej wytrzymało 
ści. Specjalne urządzenie po­
zwoli na odczepienie się jej z 
chwilą zetknięcia się z ziemią. 
Przymocowana do gondoli linka 
rozrywacza natychmiast rozpru­
je unoszącą się wówczas do gó­
ry powłokę i spowoduje prawie 
natychmiastowe wypuszczenie 
gazu.

Pod względem wytrzymałoś­
ciowym i rozkładających się na­
prężeń na różne części powłoki 
użyto 3 rodzaje tkaniny przegu- 
mewanej. Tkanina ciężka użyta

■ powietrza na różnych wysoko­
ściach. Wykonywuje się obserwa­

c ję  szybkości i  kierunku wiatru 
na różnych wysokościach, 

i 3) Ustala się zmiany w  przewód 
nictwie’ elektrycznym powietrza. 

1 Pobiera się próbki powietrza stra 
{eterycznego r,a różnych pozio­
mach i  bada się je w  pracowniach 
fizycznych i chemicznych.

4) Porównuje się jasność słoń­
ca, nieba i  ziemi.

5) Dokonywuje się badania dro. 
br.custrojów, gdyż chodzi o po­
znanie, Morę z nich znajdują się 
w stratosferze i  co je utrzymuje 
przy życiu w  tak trudnych warun 
kach bytowania.

6) Przeprowadza się badania ce 
lem zastosowania stratosfery 
lotów, a szczególnie do nawigacji 
balonowej ze względu na prze, 
grzewanie się gazu i  związane z 
tym zwiększanie się jego siły no. 
śnej.

została na górną część balonu, 
wystawioną na największą pracę 
szczególnie podczas startu. Śre­
dnią i lekką użyto w/g obliczeń 
na inne części powłoki. Tkaniny 
wykonano w Polsce z przędzy je­
dwabnej.

Ze względu ochrony powłoki 
balonu przed działaniami róż­
nych niszczących ją  czynników 
i przeciwstawieniu się wpływo­
wi gazu tkanina została przegu- 
mowana od strony zewnętrznej i 
wewnętrznej.

Chcąc uzyskać maximum wy­
sokości, a jednocześnie zabrać 
do gondoli jak najwięcej apara­
tów naukowych i balastu, nale­
żało wykonać nietylko mocną i 
lekką tkaninę, lecz i przegumo- 
wać ją tak, aby nie obciążyć zby 
tnio balonu i dać błonę dostate­
cznie nieprzepuszczalną i odpor 
ną na niszczące czynniki. W tym 
celu należało opracować zupeł­
nie nowy sposób powlekania tka­
niny, gdyż metodami dotąd sto­
sowanymi żądanego efektu uzy­
skać nie było można.

Gondolę wykonano ze stopu 
zwanego hydronalium. Stop po­
dobny przedstawia m ateriał lek­
ki a bardzo wytrzymały. Gondo­
la ma kształt kuli o średnicy 2,4

S tart odbędzie się z Doliny 
Chochołowskiej pod Zakopanem, 
obsługę balonu pełnią kpt. Bu­
rzyński i dr. Jodko -  Narkiewicz. 
Pierwszy jako pilot, drugi jako 
obserwator. Data startu  (druga 
połowa września względnie pier-

7) Przeprowadza się studia nad 
sygnałami radiowymi i  optyczny, 
mi.

8) Przeprowadza się oznaczenie 
wysokości przy pomocy foto, 
grafii. Dzięki temu mamy kontro, 
lę wysokości, mierzonej barome­
trem. Z tych wysokości dokeny- 
wuje się fotografii przy pomocy 
podczerwonych promieni, które 
pozwalają zobaczyć i wyznaczyć 
krzywiznę ziemi. Podobny sy­
stem pozwala dokonywać zdjęć 
poprzez zamglony horyzont.

9) W stratosferze wreszcie prze 
prowadza się pomiary pola magne 
tycznego i ustala się jego działa­
nie.

Nic wyczerpuje się na tym wszy 
stkich możliwości, jakie mogą wy 
łonić się z naukowych odkryć po­
dobnych badań; wiele poważnych, 
ukrytych przed nami zjawisk cze­
ka dopiero na ich odkrycie, wiele 
znów innych na wyświetlenie i do 
Wadne zbadanie.

GONDOLA POLSKIEGO BALONU STRATOSFERYCZNEGO.

BALON STRATOSFERYCZNY 
PROF. PICCARDA.

wsze dni miesiąca października)', 
uzależniona jest od pogody.

Koszt całej imprezy wyniesie 
□koło 400.000 zł.

Na start balonu zostali zapro* 
szeni stratonauci w osobacht 
Prof. August Piccard, Ameryka­
nin Mjr. Stevens, Dr. Jan  Pic- 
card oraz lotnik Szwajcarski Dr« 
Tilgenkamp.

JEDEN Z PRECYZYJNYCH 
PRZYRZĄDÓW DO BADANIA 
PROMIENI KOSMICZNYCH.
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Na Górnym Śląsku

Wykopują przepaść między wychowawcą
a dzieckiem

W  tych dniach w  Sądzie Ape­
lacyjnym w  W ilnie odżył znany 

, proces działaczy ZNP z Okręgu 
Wileńskiego z oskarżenia ks. Gram 
za. Eugeniusz Balcerak —  prezes 
Okręgu, Bronisław Owczyński — 
przew. Wydziału Pracy Społecz­
nej Okręgu, Ludwik Miedzychow- 
sk, i Zygmunt Niciński — czlonko. 
w ie Zarządu ZNP w  święcianach, 
zastali, jak wiadomo, skazani w 
pierwszej instancji za rzekome 
zniesławienie ks. Gramza po mie­
siącu aresztu, z zawieszeniem do 
dwóch lat każdy i  100 zł. grzywny.

Tłem sprawy były uchwały O- 
kręgowego Zjazdu ZNP w Świę­
cianach w  końcu 1936 r. Domaga­
no się w nich, aby przy obsadzie 
stanowisk proboszczów, zwłaszcza 
na kresach, polska racja stanu by­
ła czynnikiem decydującym. Da­
lej żądano usunięcia z terenu szko­
ły  obskuranckich wydawnictw Nie­
pokalanowa.

Uchwały te posłużyły ks. Gram- 
zówi, prefektowi szkół świeciań- 
skich, za pretekst do wygłoszenia 
kazania wobec dzieci szkolnych, 
w  którym m. In. powiedział, że 
członkowie tego Związku (ZNP), 
to  bolszewicy, komuniści, którzy 
Boga nie uznają, walczą z religią 
i  Chrystusem, chcą zgubić Polskę. 
Po czym kazał się dzieciom mo­
dlić za nawrócenie nauczycieli

W  odpowiedzi na to kazanie 
nauczycielstwo wyniosło uchwa­
łę, w  której „podobne wystąpienie 
potępia, jako wybitnie antypań­
stwowe, anarchizujące młodzież i 
stwierdza, że tą drogą ks. Gramz 
wpaja w  uczniów przekonanie, że 
nauczyciel polski jest rozsądni- 
kiem komunizmu, dlatego piętnuje 
ks. Bolesława Gramza mianem de- 
prowatora dusz dziecięcych, w y­
zutego z wszelkich skrupułów ucz­
ciwości i godności wychowawcy i 
kapłana Polaka".

Tą kwalifikacją swego czynu u- 
czuł się dotknięty ks. Gramz.

Sąd pierwszej instancji w moty­
wach wyroku stwierdził, że dowód 
prawdy został przeprowadzony 
przez obronę, jednak tylko co do 
zarzutu: - „Ksiądz Bolesław Gramz 
swoim nieobliczalnym wystąpie­
niem próbuje poderwać autorytet 
nauczyciela u młodzieży i wykopać 
przepaść między wychowawcą a 
dzieckiem—"

Obrońca oskarżonych poruszył 
sprawę bezdusznej dewocji, któ-

rej zdaje się hołdować duża część 
nie tylko społeczeństwa, ale i kle­
ru. Z atakami ks. Gramza na nau­
czycielstwo religla, obrona religii 
nie miała nic wspólnego. Była to 
robota polityczna.

Adw. Pawłowski dalej analizuje 
wydawnictwa Niepokalanowa, od­
czytuje kilka fragmentów z ,,Ry­
cerza Niepokalanej", gdzie w spo­
sób wyraźny szkaluje się i  atakuje 
polskie związki robotnicze, chłop­
skie—a wszystko to  przemyca się 
czyclelstwo religia, obrona religii 
„Rycerz Niepokalanej"—mówi adw. 
Pawłowski —  atakuje „W ic i", ata­
kuje „Siew", Związki klasowe i 
wszystko, co jest szlachetnego w 
Polsce, aby tylko zacieśnić świato­
pogląd człowieka do ciemnego za­
ułka klerykalizmu. A jak ten po­
gląd klerykalny (nie religijny) wy­
gląda, adw. Pawłowski cytuje z 
tegoż „Rycerza" przykłady, które, 
jak mówi, nadają się tylko do „ca- 
mery obskura", a które przynoszą 
tylko wielkie szkody katolicyzmo­
w i w  Polsce.

Mec. Zasztowt Sukleńnicka pod

niosła przed wszystkim fakt nie. 
współmiernej oceny postępowania 
ks. Gramza i oskarżonych w  pierw 
szej instancji, co w  nauczyciel­
stwie rodzi się poczucie niczym 
niezasłużonej krzywdy moralnej.

Obrońcy powoływali się także 
na akta dyscyplinarne ks. Gramza, 
w których jego sylwetka ukazuje 
się w  świetle nader ujemnym.

Sąd ogłosił wyrok, mocą którego 
Zygmunt Mlclńskl i  Ludwik Mie- 
dzychowski zostali całkowicie unie 
w innienl Uniewinniony został tak’  
że Balcerak z zarzutu, że w  ..Spra­
wach Nauczycielskich" rozpowsze- 
chniał uchwałę, rzekomo zniesła­
wiającą ks. Gramza. Natomiast 
Sąd utrzymał w  mocy wyrok pierw 
szej instancji w  stosunku do Euge 
musza Balcerska i  Bronisława Ow- 
czynnika.

Koszty postępowania w  odnie­
sieniu do Kolankl, Wójcika, Ni- 
cińskiego i  Miedzychowskiego po­
kryje ks. Gramz, jako oskarżyciel 
prywatny.

Skazani prawdopodobnie zapo­
wiedzą kasację wyroku.

PALTA GARNITURY S T s ” "1
Mundurklu czr.iowskie zł. 35. Futra dam skie okazyjnie zakupione. 

P łaszcze inpregnowane zł. 18, 15 dni wyprzedaży.
SPÓŁKA KRAWCÓW —  W ARSZAWA — S IEN N A  18/16.

Gehenna robotników
w  fabryce I .  lersaka w  Zelowie

„Kuracjusze ‘ składający f i l ®  na wierność H itlerowi
D zie je  się to  w  Polsce

W tych dudach nadszedł nowy 
transport (30 osób) „kuracju­
szów" do Bystrej, niedaleko Biel­
ska. Zakwaterowani zostali w 
pensjonacie „VlHa Berghausen", 
wynajętym na szereg la t przez hi. 
tlerowskie organizacje. Osobliwi 
ci „kuracjusze" są wszyscy w  wie

ku wojskowym i uprawiają ćwi­
czenia według regulaminu wojsko 
wego. Kilka dni po przybyciu 
transportu, po wstępnym prze, 
szkoleniu, złożyli wszyscy przyslę 
gę wierności Hitlerowi.

Tak, to  nie jakiś wymysł ale fak­
ty  autentyczne. Bezczelność band

Zdrowe nogi to skarb człowieka!!!
Ola uego nie pielęgnujecie waszych nóg!

S tatystyka  wykazuje, że eonaj- 
mniej 7  osób na 10 m iew a dolegliwo­
śc i i  cierpienia n óg  —  je s t  to  fak t  
bardzo zastanaw iający, jeżeli s ię  po­
m yśli o  niewygodach, jak ie  m uszą  
znosić te  m iliony osób, o  przyjemno­
ściach towarzyskich, o  pożytecznej 
działalności, których są  one pozba­
wione.

pod uwagę, że n oga  ludzka  
bardzo delikatną, jest  

rzeczą bardzo ważną, żeby naw et naj 
drobniejsze dolegliwości nóg były  
jaknajtroskliwiej badane. —  Takie  
dolegliwości nie m ogą ustać  sam e i  
m ają w szelkie m ożliwości do sta łego  
zwiększania się, o Ile nie  będą z  od­
powiednią uw agą i  um iejętnością
leczone.

Braki i  niew ygody w  obuwiu, są  
bardzo często wynikiem  dolegliwości 
nóg. N aw et zmęczenie ogólne i ner­
w ow e Jest również wynikiem  tych  
schorzeń. N a  każde ze znanych ogól­
nie dolegliwości nóg istnieją  radykal­
ne środki lecznicze. —  Zwracamy 
uprzejmie uw agę w szystk ich na­
szych Szan Czytelników, na zam iesz  
czone w  dzisiejszym  num erze ogło­
szenie firmy „UNICUM" w łaśc. B. 
Jurkiewicz, Poznań 5, istniejącej od 
przeszło ćwierć w ieku znanej szero­
ko w ytw órni chemicznej. Specjalno.

śc ią  tej f in n y  są  środki do pielęgno­
w ania nóg, cieszące s ię  jaknajiepszą 
opinią, ze  sw ej skuteczności.

P rzy odciskach zgrubieniach skó­
ry, brodawkach i  t . p . działają rady­
kalnie i bez bólu UNICUM  pasta  i  
płyn, oraz najnow szy preparat U N I­
CUM BIA ŁA  MASO, która w  efek­
tow ny sposób łuszczy wspomniane 
schorzenia. —  W szyscy sportowcy, 
turyści, harcerze, w ojskow i i  inni 
n a  posterunkach pracy, w inni uży­
w ać do kąpieli nóg  Sói —  UNICUM, 
która przynosi natychm iastow ą ulgę, 
dla zm ęczonych i  bolących nóg.

N adm ierne pocenie s ię  nóg, rąk 
czy  też  pach je s t  przykrą dolegliwo­
ścią, tym  bardziej, że przy tym  
w ystępuje bardzo niem iły zapach 
zrażający otoczenie, a  w dodatku 
osłabia organizm. Tylko UNICUM- 
KREM usuw a skutecznie pot nóg, 
rąk  i pach oraz niem iłą woń.

P rosim y spróbować jeszcze dziś 
środków do pielęgnowania nóg U N I­
CUM, a sk utek będzie zdum iewają, 
cy. U żyw ając więc środków z  firm ą  
UNICUM , stajecie  s ię  silniejszym i, 
Zdrowszymi i  pełnymi zadowolenia.

Wyroby UNICUM  można nabyć w 
każdej aptece i  drogerii —  lub też  
firm a w ysy ła  n a  żądanie.

hitlerowskich sięga tak daleko, że 
przysięgę składają głośno, chóral. 
nie, przy otwartych oknach.

To też nie małe było zdziwienie 
i  oburzenie polskich robotników, 
przebywających z ramienia Kasy 
Chorych w  Katowicach na kuracji 
w  Bystrej, gdy oprócz „przysięgi" 
słyszeli aż na ulicy śpiew „Horst- 
Wessel Lied", oficjalnej pieśni bo 
jowej wojującego hitleryzmu.

Posterunek policji podobno prze 
prowadza dochodzenia w  tej spra 
wie.

Takich gniazd hitleryzmu, prze- 
szkalającego swych człorJtów, jest 
więcej w Beskidzie śląskim. Pod 
niewinną maską „kuracjuszy" for­
mują się wojskowe przeszkolone 
oddziały. Nie daleko Bystrej, w 
Szczyrku, jest pensjonat i  restau­
racja niejakiego Biskupka. Tam od 
bywają się również zjazdy hitle­
rowców z różnych dzielnic Polski. 
Nie brak i  odwiedzin gości zagra, 
nicznych.

Kronika kaliska
UL. STRZELECKA Nr. S.

Zbiórka na ociemniałych
Niewidom i są  nieszczęśliwym i, ale 

prom ień szczęścia m oże dać im pra­
ca. A by jednak praca sta ła  się szczę  
ściem , dostępnym  dla  niewidomych, 
m uszą być w pierw  do niej przygoto­
w ani i odpowiednio wykształceni.

W  tym  pom aga im  Towarzystwo 
Opieki nad Ociemniałymi w L as­
kach, które jednak nie m a odpowied­
n ich funduszów, ale otrzym a je  nie- 
w ątp liw ie od Społeczeństwa podczas 
ogólnopolskiej zbiórki, która się 
poczęła w dniu 17 b. m., a  trw a dziś, 
dnia 18 i jutro dnia 19 b. m.

N ikogo z  n8s nie  zbraknie wśród 
ofiarodawców!

Zbliża się rok od czasu, gdy 
robotnicy z fabryki J. Jersaka pod 
ję li akcję o podwyższenie płacy I 
zmniejszenie czasu pracy. J. Jer- 
sak żadnego jednak z podpisanych 
zobowiązań nie wykonał i drwi so 
b;e z wszystkiego, żadne ustawy, 
przepisy i przyrzeczenia najwidocz 
niej go nie obowiązują. Starzy ro­
botnicy, którzy pracowali po kil­
ka lat, chodzą teraz bez pracy, a 
Jersak zatrudnia sobie innych.

Oporny fabrykant został posła­
ny do Berezy i zobowiązał się na 
piśńlie, że zatrudni wszystkich ro­
botników po sześciu tygodniach 
od powrotu. Ale robotnicy chodzą 
do dziś bez pracy 1 żyją w naj­
skrajniejszej nędzy.

Różni panowie, którzy byli na 
terenie fabryki w  czasie okupacji, 
namawiali robotników, aby opuś­
cili teren fabryki, bo wszyscy zo­
staną na nowo przyjęci do pracy. 
Wszystko Jednak pozostało bez 
zmiany; interwencje, wnoszone 
przez robotników, nie odnoszą 
żadnego skutku.

Kilkunastu robotników wniosło 
skargi do Sądu o dopłatę do sta­

wek i za godziny nadliczbowe, ale 
1 w  tych wypadkach p. Jersak 
zwłóczy, jak może, powołując się 
na coraz to Innych świadków, aby 
dręczyć ludzi.

W jakich warunkach żyją robo­
tnicy, świadczą fakty, że idą pie­
szo do Łodzi, oddalonej o 48 kim., 
na rozprawę sądową, bez grosza, 
o chłodzie 1 głodzie. Ci wynędznia­
l i  ludzie pytają, czy nie można 
zmusić fabrykanta, aby ich przyjął 
do pracy, z której zostali wydale­
ni jedynie dlatego, że żądali wa­
runków pracy 1 płacy w myśl o- 
bowlązujących przepisów?

Lekarstw o przyjemnym  
SffllKU

mamy cały  szereg, np. miód prze­
ciw ko kaszlowi, wino czerwone prze­
ciw ko błędnicy, lemoniadę przeciw  
bezsenności —  dla  zdrowego zaś 
obiegu soków żywotnych w  orga. 
niźm ie codziennie w łaściw ą, dawkę 
przyprawy Karo - Franek w  kawie. 
Tak twierdzą lekarze. Karo-Frank to 
nowoczesna, arom atyczna przypra­
w a do kaw y w kostkach, doskonała 
w  sm aku i  praktyczna w  użyciu.

x o t ó w u e  f
MYDEŁKO DO ZĘBÓW

O N IEZR Ó W NAN YM  S M A K U

ROZRYWKI UMYSŁOWE

Z powodu dużego zapasu książek 
ofiarujem y C zytelnikom  „Robotni­
ka'1 5 cennych książek za  zł. 3.95. 
Oto one: 1. Adw okat i doradca do­
m owy. W zory odwołań podatkowych, 
skarg sądowych, podań do władz i 
urzędów. S p isw y  egzekucyjne, m a. 
jątkow e, eksm isyjne, rolne, budowla­
ne, spadkowe, w ekslow e, kredytowe, 
w ojskow e, m ałżeńskie. Wzory umów  
dzierżawnych, ofert, podań o pracę 
i  t .  p. 2. Polski sekretarz dla w szyst­
kich. Wzory listów  prywatnych, o- 
fort, powinszowań i t .  p. 3. Zwyczaje 
i  form y towarzyskie. Kodeks o do­
brych obyczajach według w ymagań  
życia . 4. „O zdradzie i niewierności 
m ałżeńskiej" o czym  każdy wiedzieć 
powinien. 5 . „Kobieta i  kobietka" 
chcesz poznać kobietę —  przeczytaj 
tazz arcyclekaw y zbiór m yśli. Cały  
kom plet 3.95. W ysyłam y n a  listowne 
Namówienie.. P łaci s ię  przy odbiorze. 
Atires: Praktyczne Książki Polsi ‘

Leszno 00, 47 R.

ZADANIE Nr. 63 
Konikówka 

nł. S. D. Kalisz.

uńz T ■U
na za

U 5ro■woj r ■
Posuwając się rochem konika szacho­

wego oó kraiki oznaczonej, odczytać 
aktualne rozwiązanie.

Nagroda: książka.

ZADANIE Nr. 64
Wizytówki

uł. S. Rapoport, Łuck
Pewien knpiec wysłał niedarno dwe 

listy pod następującymi adresami t

I .  W. PAN TAD. LIKAl 
Kock

2. W. P. HENRYK DOŚNO 
Lida

Jaki jest zawód osób do których zaa­
dresowano te lis*y?

Nagroda: książka.

ZADANIE Nr. 6S
W czterech rogach kwadratowego po­

koju siedziały 4 koty. W każdym rogu 
pokojn sicuział jeden kot, -ta ogonie 
każdego kota siedział kot, naprzeciwko 
każdego kota siedziały 3 koty. Ile tyło  
kotów w pokoju?

Nagroda: książka.
Rozwiązanie z-dania Nr. 61: propa­

ganda. Zadania Nr. 62: aptekarz.
Nagrody wylosowali: i )  Feliks Sza­

frański, Warszawa, Waliców 25 m. 31- 
2) Artui Berto'Si, WLno, Łnkiska 11 
m. 4.

Nagrodę pocieszenia wylosował Jan 
Kicrbcl, Paryż, 14 Rue du Próv6t.

Rozwiązanie zadań z tego N-.-t nale­
ży nadsyłać do dnia 22.IX na adres na­
szej Warszawskiej Redakcji (Warec­
ka 7).

Endecki brukowiec 
przeciwko klasowym 

związkom zawodowym
Pisaliśmy niejednokrotnie na te. 

mat sytuacji w przemyśle klocko. 
wyra w Kaliszu. Przed kihkoma 
miesiącami robotnicy, zatrudnieni 
w tym przemyśle przystąpili pod 
kierownictwem Związku klasowe­
go do akcji strajkowej, żądając 
polepszenia warunków pracy i 
p.acy, oraz zawarcia umowy zbio. 
iowej. Po trzytygodniowej walce 
strajkowej robotnicy osiągnęli 
zwycięs.wo, wbrew „narodowym" 
krzykaczom z pod znaku „Orędo. 
wnika" i  „ABC.", którzy nawoły­
wali strajkujących, by przerwali 
strajk, gdyż labrykanci i tak nie 
są w stanie w tym momencie po­
lepszyć warunków płacy.

Zawarta została umowa zbioro 
wa, gwarantująca podwyżkę plac 
w wysokości 10 — 15 proc., oraz 
ogólne polepszenie warunków pra 
cy w  tym przemyśle. Jednak nie 
wszystkie fabryki lojalnie podpo. 
rządkowaly się nowo zawartej u- 
mowie zbiorowej. Przede wszyst 
kim właściciele fabryki „Braban­
cja" zwolnili trzech robotników, 
pozostałym na.omiast dodali ma­
szyn. Związek przeprowadził in­
terwencję w Inspektoracie Pracy i 
złożył odpowiedni memoriał w tej 
sprawie w. Min. Opieki Społecz. 
nej. W tym momencie wyrwał 
się jak „F ilip  z Konopi" anonimo­
wy autor w „Orędowniku", usiłu­
jąc całą winę za złamanie przez 
fabrykanta umowy zbiorowej prze 
rzucić na Związek klasowy, wplą. 
tał swoim zwyczajem sprawę anty 
semityzmu no — i przy okazji wy 
ciągnął na światło dzienne szyld 
„Pracy Polskiej", o której dawno 
już w Kaliszu zapomniano.

Z niemądrymi wywodami endec 
kimi nie mamy zamiaru polemizo. 
wać, gdyż robtnicy Kalisza wie­
dzą, jak sprawa przedstawia się 
naprawdę, a panom z „Orędow­
nika" żadna polemika nie porno, 
te. Za nieprawdziwe 1 obrażliwe 
zwroty w stosunku do funkcjona­
riusza Rady Zw. Zaw., t. Kotaiy, 
Zw. Zaw. w Kaliszu, tow. Kotaiy, 
panowie cł odpowiedzą przed są­
dem.

Kalisz a  setna rocznice 
urodzin Adama Asnyka
Uroczystości Asnykowskie w Ka 

iiszu rozpoczęły się w  sobotę, dn. 
10 b. m., uroczystą akademią w 

, Teatrze Miejskim, podczas której

wygłosił odczyt n. t. „M oje ostat­
nie spotkanie z poezją Asnyka'* 
laureat tegorocznej nagrody lite, 
rackiej m. Kalisza, p. St. Qtwi- 
nowski.

W niedzielę, 11 b. m., po nabo­
żeństwie, dokonamo odsłonięcia ta 
blicy z napisem:

„W  tym miejscu stał zburzo­
ny przez Niemców w 1914 roku 
dom, w którym urodził się dnia 
11 września 1938 r. Adam As­
nyk, pos.a myśliciel, działacz 
spo.eczny, cz.onek Rządu Naro. 
Nowego 1863 roku, tablicę tę 
w setną rocznicę urodzin W iel­
kiego Kahszanana utundowało 
spo.eczeńs.wo Kaliskie". 
Następnie o godz. 11-ej nastąpi­

ło wmurowąme kamienia węgielne 
go pod fundamenty „Domu Kultu 
(y i  Sz.uki im. Adama Asnyka" w 
domi| tym, którego kosztorys wy­
nosi przeszło 300 tysięcy zł. — pó 
wybudowaniu znajdą, pomieszczę 
ńie: Muzeum Ziemi Kaliskiej, Bi­
blioteka i Czytelnia im. A. Asnyka 
oraz sala odczytowa. O godz. 12 
w południe odbyło się uroczyste 
posiedzenie Rady miejskiej m Ka­
lisza, na którym wręczona zos;a;a 
przez prez. Bujnickiego Nagroda 
literacka m. Kalisza im. A. Asny­
ka w sumie 1000 zl. tegoroczne­
mu laureatowi, p. Stefanowi Utwi 
ńowskiemu za powieści: „Życie 
trwa 4 dni" i „M arionetki". Na­
stępnie p. Biernacki w im. Sotw. 
b. Wychowanków Szkól Kaliskich, 
wręczył Zarządowi miejskiemu pa 
miątkowy żeton.

Uroczystości Asnykowskie w 
Kadiszu zakończone zostały wieczo 
rem wystawieniem przez Teatr 
Miejski im. W . Bogusławskiego w 
Kaliszu sztuki A. Asnyka „Bracia 
Lerche".

„Dożynki"
W  niedzielę, dn. 18 września ® 

godz. 2 po pół., Zarząd Powiato­
wy w Kaliszu Związku Młodzieży 
Wiejskiej „W ic i", urządza w Su- 
lislawicach „Dożynki* (święto sie­
wne).

Na dożynki te zaproszone zósta 
lo Kolo Młodzieży PPS. w  Kali­
szu.

REFORMACKIE
PkSUtWzMMKA ZAKONNIKKSUtKIzMAmZAKÓNNiK
- . " m u ł u , . , ,  2O ŁA 0EK ,
»IZV CUBUINIACH WĄTROBY.

WADMIEBMEJ OTYŁOŚCI, 
uśMitUAWE HEMOROIDY

|  »#ZY SKŁONNOŚCIACH 
•O OBSTRUKCJI SĄ ŁAGODNYM 
«eo«KiEM PRZECZYSZCZAJĄCYM.

mAksiI  t -a  *I«UŁU HA MOC,

Samobójstwo z powodu
braku praw

W odległości 1 km. od stacji 
kolejowej Janów w kierunku 
Brześć n. Bugiem rzucił się pod 
pociąg, zdążający do Brześcia 
n. B. Piotr Oczyniew, mierniczy, 
zamieszkały we wsi Wyżłowice, 
pow. piński. Denat posiadał przy 
sobie dowód osobisty dla cudzo­
ziemców, wydany przez Staro­
stwo w Pińsku dnia 15.IX. 37 r. 

ważnością do dn. 15.IX. 1940 r.
Przy Oczyniewie znaleziono no­

tatkę następującej treści; „Pro. 
9zę nikogo nie winić w mojej 
śmierci, przyczyna —■ choroba . i. 
bezrobocie. Do pogrzebu nikogo 
nie wzywać, pochować gdziekol­
wiek". Podpis — Oczyniew.

PUDER
Z PUSZKIEM

0 0 P I s
Spis zapowiedzi Nr. 6G5 38.IL

Z A P O W I E D Ź
Podaje s ię  do ogólnej wiadomości, 

że 1. ślusarz - mechanik EDM UND  
NAGENGAST, zam ieszkały W Po­
znaniu, czasowo, w  Rzeszowie, syn  
robotnika m aszynowego Franciszka  
N agengasta i  W ładysławy z domu 
Gulczyńskiej, zam ieszkałych w  Po­
znaniu:

2. Zofia Sypniewską, ekspedientka  
zam ieszkała w Poznaniu, córką ro­
botnika Jakuba Sypniewskiego, zma  
rłego 1 T ekli z  domu Wojciechów, 
sklej, zamieszkałej ■ w  Poznaniu 
chcąc zawrzeć związek m ałżeński, O 
jakiejkolwiek przeszkodzie należy  
donieść ntżej podpisanemu urzędni­
kowi stanu cywilnego w  przeciągu 
15 dni.

Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić 
winno w  Poznaniu, i  „Robotniku".

Poznań, dn. 9 . września ,1938 r  
. pieczęć

Urzędu Stanu Cywilnego
Obwód Poznań - Miasto ; : ■ .

Urzędnik stanu cywilnego
(— ) Frydel.

CUD TECHNIKI NOWOCZESNEJ

BROWNING „GROM" keł. 6 nu»- 
_  jest uznany przez znawców sa  
najlepszy. Zabezpiecza od mimowol­
nego. strzału. System  belgijski, pię­
knie oksydowane. R epetuje s ię  przed 
strzałem , autom atycznie w yrzutu  
gilzy. Huk kolosalny, wykonanie 
susowe. P.ękojeści wykładano masą 
bakelitową. Gwarancja fabryczna  
na 8 lat. Idealna obrona przed na­
padem i kradzieżą. Cena wraz z fute­
rałem  zł. 5.75, 2 sztuki 11 zł. Setka  
naboi system  „Flobert" zł. 3.65, P o­
zwolenie niepotrzebne. W ysyłam y na 
listow ne zamówienie. P łaci aię przy  
odbiorze na poczcie. Adresujcie: W y­
twórnia autom atów „Komercja" 
W arszawa, Dzielna 49/38 R.B. N a­
sze wyroby uznane są  za najlepsze,
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K R O N IK A  K R A K O W S K A
Już się zaczęły „fiocki-klocki" wyborcze

„Ozon" naśladuje metody B. B.
Z chwilą .rozpisania wyborów 

do ćiat'ustawodawczych pierwszy 
rozpoczął akcję przedwyborczą 
„Ozon". Na mieście rozlepiono o- 
dezwy OZN. i Związku Młodej 
Polski peine pustych frazesów o 
konsolidacji, potędze, etyce i na­
cjonalizmie pozytywnym. Odezwy 
tę rozlepiono na świeżo' malowa­
nych 'kźtrrtienidąćh. W  ten sposób 
cały wysiłek władz w kierunku 
podniesienia estetycznego wyglą­
du miasta poszedł na marne, po­
dobnie jak pieniądze wydane na 
odnowienie fasad. W  akcji afiszo 
w e jn ie  oszczędzono nawet gma­
chu magistrackiego. Nie wiadomo, 
czy ‘stało się to. za . zezwoleniem 
prezydenta .miasta, ale sam. fakt, 
żę afiszów tych natychmiast nic 
usunięto,, posiada swoją wymo­
wę, Rżećz jasna, że cała ta akcja 
nię znalazła żadnego oddźwięku 
w  społeczeństwie.

.Starostwo Grodzkie wezwało 
organizacje zawodowe do przed­
łożenia list członków, które mają 
służyć za podstawę do .mianowa­
nia delegatów, do Zgromadzeń o- 
kręgowych, które jak wiadomo 
wybierają kandydatów na po­
stów.

. „Ozonowe" związki, jak pow­
szechnie wiadomo, nie mają wie­
lu członków. Aby jednak, uzyskać 
delegatów w ; Zgromadzeniu okrę­

gowym, chwytają się różnych 
„Sposobów", między innymi ma­
nty do zanotowania taki fakt:. O- 
negdaj Centralny Związek Robot­
ników. ..Przemysłu Chemicznego w 
Krakowie wniósł do Starostwa 
Grodzkiego następujące pismo:

„Niniejszym donosimy, że
Związek zawodowy, znajdujący 
się pod wpływem OZN-u zabrał 
wczoraj z dyrekcji fabryki „Sem 
perit" w Krakowie kopię listy 
członków naszego Związku ce­
lem przedstawienia je j P. T. 
Starostwu jako listy członków 
Związku OZN.

O ile Związek OZN. listę tę 
przedstawił P. S. Starostwu ja 
ko listę swoich członków, to pro 
simy o odrzucenie te j listy i  po 
ciągnięcie winnych tego czynu 
do odpowiedzialności z art. 140 
K. K.

Jako świadka na stwierdzenie 
powyższej okoliczności, podaje 
my Stanisława Łaptasia, fabry­
ka „Semperit" w  Krakowie".
Nie wiemy jakie stanowisko 

wobec, tego faktu zajmie Starost­
wo grodzkie w każdym razie te­
go rodzaju metody stawiają pod 
wielkim znakiem zapytania zasa­
dę czystości wyborów. Przypo­
minają się znane sztuczki wybor­
cze, ongiś stosowane przez B. B. 
W. R.

Polska Partia Socjalistyczna
W  niedzielę 18 września o godz. I przy ul. Warszawskiej odbędzie się 

10 rano w ogrodzie domu ZZK

WIEC LUDOWY
Na porządku dziennym obrad:
1) . Sytuacja polityczna i gospo­

darcza w Polsce i  zagranicą.
2) Wybory do Rady Miejskiej.
3) Miesiąc Młodzieży PPS.
W razie deszczu zgromadzenie

odbędzie się w  D om u Górników , im. IGNACEGO DASZYŃSKIEGO.

Wyznaczamy
wysokie premie.

„ P rz e d w y b o rc z e  rozm ów ki**  
Legioniści krakowscy nie maja do siebie 

zaufunia
’ W ub. czwartek, jak już pokrót 

cę doniosła PAT-iczna, odbyło się 
w  krakowskich Oleandrach siedzi 
bie Okręgu i Oddziału Związku 
Legionistów — zebranie, na które 
przybyli członkowie zarządów o- 
kręgu oddziału i przedstawiciele 
wszystkich 11 kół pułkowych. Ce­
lem - zebrania było powzięcie u- 
ehwały, jakie stanowisko mają za 
jąć legioniści krakowscy wobec 
nadchodzących Wyborów.

Podczas, przeszło dwugodzinnej 
'dyskusji okazało się, że krakow­
scy legioniści' nie mają wzajem­
nie do siebie zaufania — i  że są w 
stosunku do O. Z. W. rozdwoje­
ni. Oto w  pewnej chwili zaczął 
przemawiać prezes Oddziału dr. 
Korczyński, który oświadczył, że 
Ozon właściwie nie..ma dziś legi­
tymacji ;do zabierania gtosu wśród 
legionistów, gdyż od dwóch lat, t. j. 
od, początku nic. właściwie nie zro 
biL. Ale ostatecznie , ón, prezes 
może się akcją „ozonową" zająć 
i zwoła w tym■ celu Nadzwyczaj­
ne Wąine Zebranie, które wypo­
wie się w . tej. sprawie.

Na to obecny prezydent dr. Ka- 
plicki oświadczył, że właściwie 
obecny Zarząd z prezesem na cze 
le od czterech lat nic nie robi -  
że : takie postawienie sprawy 
zwołanie Walnego' Zebrania uwa­
żałby za wielki błąd taktyczny.— 
Mówca zwrócił przytym uwagę, 
że nietylko nie prowadzi się żad­
nej realnej ani ideowej roboty le­
gionowej na terenie Krakowa, ale 
nawet w  „Oleandrach", w organie 
redagowanym i  wydawanym przez 
Zarząd Oddziału — po ogłosze­
niu „deklaracji ideowej" Ozonu, 
ukazały się ataki osobiste pód a- 
dresem twórcy tej deklaracji a za­
razem głównego komendanta Zw. 
Legionistów, pik. Koca.

Do opinii tej, wśród gorącej dy 
skusji przyłączyli się niektórzy 
becni, m. in. wicewojewoda Mała- 
szyński, proponując, aby akcję 
wyborczą ujęły w  swe ręce, z po­
minięciem oddziału — Koła Puł­
kowe, co ostatecznie uchwalono.

Jakoś nie klei się „robota" ozo­
nowa.

Znowu strajk w  fabryce Frohiicha
Dość, często powtarzają się straj 

k i-w  fabryce Frohiicha. Wina za­
targów leży wyłącznie po stronie 
pracodawców. Mimo zawarcia u- 
mpwy zbiorowej właściciele nie 
chcą płacić zarobków według u- 
mowy. Delegaci fabryczni oraz 
sekretarz Związku tow. Bulsie- 
wicz kilkakrotnie interweniowali 

firmie, niestety, bez jakiegokol­
w iek rezultatu.
i  Wreszcie, skiferowano sprawę do 
inspektora pracy, który orzekł, że 
firma ma płacić stawki, ustalone 
umową. Mimo orzeczenia inspek­
tora pracy, mimo zobowiązania 
się firmy pracodawcy nadal nie 
przestrzegali cennika. Ta wyraź­
na prowokacja doprowadziła do 
wybuchu strajku.
' Właściciele tej fabryki znani są

•z prowókscji i szykan wobec ro­
botników. Może by tak ci pan o-

wie w rócili do Wiednia pod opie­
kuńcze i skrzydła „flihrera"?

A l. Krasińskiego 16.
Towarzysze i  towarzyszki, staw

cie się masowo!

OKR. PPS. KRAKÓW 
MIASTO

Uroczyste odsłonięcie sztandaru
Uroczyste odsłonięcie sztanda­

ru urządza Oddział Związku Ce­
ramicznych w Krakowie w ' nie­
dzielę, dnia, 18 września b.' r. o 
godz. 10, przed południem w  sali

Domu Górników, A l. Krasińskie, 
go 16.

W programie, poza' przemówie­
niami deklamacje, orkiestra, chór.

Bratnie, organizacje prosimy - o 
przybycie ze sztandarami.

Zlot młodzieży robotniczej w  Rzeszowie
Zgłoszenia na Zlot przyjmują: 

1) OKR. PPS. KRAKÓW - MIA­
STO PRZY AL. KRASIŃSKIEGO 
16, II P. od 10-tej do 13-tej 1 od 
17 —  20 wiecz.

2) TUR. PRZY UL. SŁAW­
KOWSKIEJ 12 od godz. 18 —  19 
wiecz.

Bilety kolejowe wraz z legity­
macją zlotową Zł-. 5.60 groszy.

Udział w Zlocie należy zgłaszać najpóźniej do dnia 20 b. m.
Robotnicy; Robotnice! Mlo-1 na wielką manifestację młodzieży 

dzieży! Weźcie masowo udzia: | robotniczej! ' 
w Zlocie. Wszyscy do Rzeszowa

25 września b. r. wyrusza p o -i RZESZOWA o godz. 9.02 rano, 
ciąg specjalny z KRAKOWA DO I Odjazd z RZESZOWA godz. 18 
RZESZOWA. Odjazd z KRAKO | min. 55, przyjazd do Krakowa g. 
W  A o godz. 5.30; przyjazd go 22.26.

H is to r ie  dnia
B ójka :  W  lokalu restauracyjnym  

Anny M ichalskiej, F ranciszek Sza- 
raj, który był w  stanie pijanym  —  
w szczął aw anturę ze  znajdującymi 
się w  lokalu gośćm i, a  następnie bój 
kę, w  czasie  której zdem olował lo­
kal, rozbijając naczynia szklane.— 
Szkoda w ynosi o k o ło -200 zł. Szara- 
jem  zajęła się , policją.

Porzucenie dziecka. N ieznana ko-

bieta porzuciła dziecko" płci' męskiej 
liczące .około 4  tygodnie, przed-Złap 
kiem  M iejskim . przy ,ul. Koletęrk. 
Dziecko oddano do żłobka, a  za m at 
k ą  w szczęto poszukiwania. .

O bława. Przeprowadziły organa  
P. P,*obławę, w  czasie której za ­
trzymano 7 osób.

Baczność Nowy Sącz!
NA ZLOT DO RZESZOWA 

, W  DN. 25 WRZEŚNIA R. B.

...można .się. zapisywać w  sekre­
tariacie TUR. PPS, w Domu Ro­
botniczym, do dnia 19-go włącz­
nie, , od • godziny 10-tej przed po­
łudniem do 12?tej i wieczorem od 
17 lo 20-tej.

Zniżka w  obie strony 50 proc. 
Tow. kolejarze jadą na wolne

klwbu ;
W YDZIAŁ S. M. P. P. S.

„Miłość bliźniego"
KSIĘŻA FRNACISZKANIE 
WYRZUCAJĄ NA BRUK 

STARUSZKĘ.
U księży Franciszkanów w ' Kra­

kowie pracowała blisko 20 lat, ja 
ko sprzątaczka, Katarzyna Danek 
obecnie licząca 76 la t! Całym w y­
nagrodzeniem za pracę było 10 zł. 
miesięcznie i dach nad głową. — 
Przed dwoma laty wypowiedziano 
je j pracę i  kazano opuścić izdeb­
kę, w  której mieszkała. Sprawa o- 
parła Się' o sąd i' dotąd jeszcze nie 
zapadła decyzja.

Zaznaczyć należy, że Danek nie 
ma nikogo, który by się nią zajął 
i dał jej bodaj dach nad głową.

Czyż to nie wstyd? Czy tak wol 
no postępować tym, których obo­
wiązkiem jest krzewienie zasaii 
miłości bliźniego? Dobrzeby było, 
aby księża Franciszkanie przypo­
mnieli sobie nauki swego założy­
ciela św. Franciszka z Assyżu — 
który miłość bliźniego, opiekę nad 
biednymi i  skrzywdzonymi posta­
w ił jako zasadę i cel swej działał 
ności, przekazując ją swym na­
stępcom.

Z miasta
N A  TARGU.

Mleko niezbier. 0.18 — 0.20 zł.
Śm ietana 1.—  —  1.20 z ł. śm ietanka  
0.50 —  0.(50 zł. Ser zw ycz. 0.70 —  
0.80 zł. Masło wybór. 3.20 zł. Masło 
stół. 3.—  żł. M asło kuchenne 2:80 
zł. Jaja św ieże 1 .6 0 —  1.80 żł. Bu­
raki ćw ikł. 0.10 — 0.12 zł. Cebula 
0.15' —  0.20 zł. M archew 0.12— 0.15 
zł. P ietruszka z nacią 0.15 _  0.20 
zł. Seler 0;20 —  0.25 zł. Pomidory 
0.25 —  0.30 zł. W łoszczyzna św ieża  
0.15 —  0.18 zł. Ziem niaki 0.08 — 
0.10 zł.' Gruszki komp. 0.45 — 0.60

Gruszki deser. 1.—  —  1.40 zł.
Jabłka" komp, 0.75 —  1,20 zł. Jabł­
ka deser. 0.75 —  1.20 zł. Brusznice 
0.55 — 0.60 zł. śliw k i zwycz. 0.25—  
0.40 zł. ś liw k i w ęg. kraj. 0.50— 0.70 

a ..gierki zagrań. 1.—  1,10 zł.
Gęś żyw a 4.—------8.—  zł. Indyk 4.—

>.—  zł. Kaczka żyw a 2.50 —  4 
zł. Kura żyw a  2.50 — 4.—  zł. Kur­
częta 2—  zł. Karp m ały żyw y 1.6C 
zł. Karp duży 3.—  zł. Brzana leszcz
szczupak "3.—  zł. Sandacz 3.50
Linki 1.60 —  1.80 zł. św inki 2.--------
2 50 zł- W iślane średnie i  drobne 
90 —  1.20 zł.

Za sfałszowanie weksla
Sąd'okręgowy skazał Leona KJu 

gera ną 7 riiięs..więzienia z zawie. 
szeniemma okres 5 lat za sfałszo­
wanie weksla, . . . .. . - i

Kluger mianowicie wystawił 
weksel na 16 zł., zaopatrzył go pod 
pisem swego wuja Dorfa i  zapła­
cił nim szewcowi za  dostarczoną 
parę butów.

W ypiła za w 'ele
W Zakrzowie, gm. Węgrzce 

Wielkie, 69-łetnia Bronisława Gor­
czyca wskutek nadużycia alkolio- 
lu wpadła do studzienki z gnojów 
ką — i, nie zauważona przez niko­
go, poniosła śmierć. Zwłoki wydo­
byto. . . . .......

Ogłoszenia drobne

Redaktor odpowiedzialny: JERZY CESARSKI.

Każdy towarzysz i  towarzyszka mogą zdobyć wysoką premię 
jeżeli zdobędą nowych abonentów „Naprzodowi"!

W  związku z miesiącem propagandowym „Naprzodu", trw a ją ­
cym od 1 września do 30 września, wyznaczamy dla wszystkich 
towarzyszów i  towarzyszek, którzy zdobędą pewną liczbę STA. 
ŁYCH ABONENTÓW następujące premie:

Za 10 NOWYCH STAŁYCH ABONENTÓW 10 zŁ
Za 20 NOWYCH STAŁYCH ABONENTÓW 25 zŁ
Za 30 NOWYCH STAŁYCH ABONENTÓW 37 zł.
Za 40 NOWYCH STAŁYCH ABONENTÓW 50 zŁ
Za 50 NOWYCH STAŁYCH ABONENTÓW 65 zł.
Okres werbunkowy liczy się od 1 września i  trwa do 30 wrześnią,, 

Wyplata premij nastąpi dnia 1 października w  lokalu naszego 
Wydawnictwa.

W erbujcie 'w ięc nowych czytelników „NAPRZODU" w  szeregach 
robotników i pracowników umysłowych.

PAMIĘTAJCIE ZAWSZE I  WSZĘDZIE, że ty lko prasa robotnicza 
informuje ludzi pracy SZCZERZE i  UCZCIWIE O WYDARZE­
NIACH politycznych, gospodarczych i  społecznych.

Każdy nowy abonent „NAPRZODU" TO NOWY TOWARZYSZ 
W  WALCE O SPRAWIEDLIWY USTRÓJ SPOŁECZNY.

W Y D A W N I C T W O
„NAPRZODU"

w  K r a k o w i e )

Z t a l i  koinerlowei

W K RAKGW1E
„C O & C O R D W

JANA WóL.iEGO 
pi. Szczepański 2, Tel. 103-31

urządza pogrzeby od najskromniej­
szych do najwspanialszych, przepro. 
wacza ekshumacje i przewozy zwłok 

do wszystkich krajów.
Mniej zasonnym daleko idące

wtępstwa. . .

RAM GORAL
S ztu ka  tan eczna  H indusa je s t  hte 

ra tyczn a , ściśle zw iązan a  z  ry tu a ­
łem  - św ią tyn n ym , pow ażn a  i  uroczy  
s ta . W  obrzędow ych , od w ieków  nie 
zm ien ionych ruchach tan ecznych , w  
niew ysłow ienie p ię k n y m  ry tm ie  cia- 

za w a r ty  zo sta ł św ia t m y ś li reli­
g ijn ej •» filozoficznej, un iesienia m i­
s ty czn e  i  w z lo ty  ducha, gran iczące  

unicestwieniem, m a terii. K a żd y  
ruch ram ion, dłoni, pa lców , każde  
drgnienie g łow y  —  to  sym bol, p rze  
m aw ia jący  do w ta jem niczonych  ró- 
w ń ie  jasn o, i  jednoznaczn ie, ja k S B O  
WO. M elodia ruchów p łynn a i  zm ień  
na, linia tanecznego kroku , w y ty czo  

p recyzyjn ie  i  prze jrzy śc ie  opo­
w iada  d zie je  bogów i  ludzi.

-N a . chw ilę  odsłania s ię  nieznany, 
niepo ję ty  i  równocześn ie n iew ypo . 
wiedeianie poe tyczn y  i  m alow niczy  
obraz Indii. N ie rozu m iem y go , ja k  
n igdy < nie zdo łam y odcyfrow aó kon­
kre tn e j ■ treśc i, rozw ija jącej s tę  
przed, nam i w  sym bolach  m c h ó w —  
A le'w > b c c  p ię k n a -fo rm y , w b e c w y  
m ow y -sztuki, w y d a je  s ię  to  niem al 
zby teczn ym . Bo p rze cież  oboję tnym  
je s t, c zy  K am  G opal ta ń czy  tan iec  
ducOrski, c zy  uosabia boga Krisznę, 
c z y  S z iw ę , w y s ta rc zy , je ś li  treść , 
k tó rą  nam  usiłuje p rzedstaw ić  u ję ta  
je s t  w  ra m y  isto tnego  piękna.

ja k ż e  daleko w y p rze d ziła  sz tu k a  
tego  H indusa osiągnięcia europej­
sk ie j choreografii. T am , gdzie  dla  
n aszych  po jęć  je s t  k r e s . techniki 
opanowania c iała, ta m  dopiero zn a j 
duje  się pu n k t w y jśc ia  dla tań ca  Go 
pala. Żadnych niespodzianek  
n ych  w ą tp liw ości w  p rzezw yciężan iu  
trudności technicznych. C złow iek  
jrg o  ciało je s t tu  ty lk o  środkiem  do 
w ypow iedzen ia  pew nej m y śli, pewne  
go  nastroju , je s t  ży w y m  posągiem , 
w ibru jącym  w  ry tm  m u zyk i, s łu żą ­
c ym  pokornie, z  ca łym  zaparciem  
s ię  w łasnej indyw idualności 
sztu ki.

Repertuar
TEA TR  E L  J. SŁOWACKIEGO.’ '

Niedziela, 18 w rześnia po poł. „Fo 
ciąg  do W enecji", w iecz. „Gdzie dia  

beł nie może..."

Z konserwatorium
muzycznego

W  niedzielę, dnia 18 w rześnia b. 
r. odbędzie s ię  uroczysta inaugura­
cja  roku szkolnego w  Pryw atnym  
Konserwatorium  Tow . M uzycznego  
w  Krakowie, która rozpocznie s ię  ó  
godz. 10-tej rano nabożeństwem  w  
kościele św . A nny, zaś o  godz. 11-ej 
odbędzie się w  lokalu Konserwato­
rium uroczysta inauguracja, «  w y-

X. Dr. H . Feichta.

Radio krakowskie
NIEDZIELA, 18 . września ,

8.35 .Jtolnictwo powiatu, tarnowskie-
_ j“ — pogadanką, ■ wygłosi St., Tąbin 
(z Tarnowa). 8.45 Muzyka ludowa/pły­
ty). 9.05 „Skrzynka rolnicza**..— inż. 
Lech Rościszewski. .11.45 „Kultura i sztu-

— sprawy teatralne omówi Józef 
Aleksander Gałuszka. .20.00 Program. 
20.05 Muzyka operetkowa (płyty). 20.35 
Lokalne wiadomości sportowe.

PONIEDZIAŁEK, 19 września 
8.10 Muzyka lekka (płyta sa płytą).

11.20 Duety operowe w wykonaniu ar­
tystów teatru „La Scala" (płyty ż  W-wy). 
14.00 Muzyka obiadowa (płyty).' 15.05 
Krakowski dziennik sportowy. ,15.10 Lo­
kalne wiadomości gospodarcze. 15,30 
„Cz7 wiecie, że-.“ w oprać. Dr. Jana 
Regnły. 17.00 „To i owo". 17JO Gra ze­
spół Konstantego Borzyka (z Katowic). 
17.50 Program. 17.55 Wiadomości bie­
żąco. 21.00 Jnlinsz Kędziora: „Pani Ka- 
letowa" — czyta antor. 22.00 Lokalne 
wiadomości sportowe. 22.05 Muzyka ta­
neczna (płyty).

K ina

celom  
J . 8 .

„Dła-

Tow. Uniw. Robotniczego w  Krakowie
ROBOTNICZY OŚRODEK WYPO CZYNKOWY W  ZAKOPANEM. 

X III turnus odbędzie się od 19 Korzystajcie z pięknej tatrzań-
września do 2 października b. r. skiej jesieni!

Towarzysze! Towarzyszki! Zapisy w  Sekretariacie TUR.
Wyjeżdżajcie na odpoczynek do Kraków, ul. Sławkowska ,12, tel.

Zakopanego! 175-21, w  godzinach od 18 do 20
wiecz.

Kronika Bielska, B ia łe j i o K c y
ODDZIAŁ: BIAŁA, KOMOROWiCKA 4.

Na Zlot Reg onalny do Katowic
. W  niedzielę, dnia 18 września I młodzież socjalistyczna zorgani- 
r. b. o godz. 6-ej rano z Cieszy- zowana w „S ile" i.w  TUR, wy.- 
na, a o godz. 7-ej.rano z B ielska'* jeżdżą pociągiem popularnym nń 

REGIONALNY ZLOT A1ŁODZIE ŻY SOCJALISTYCZNEJ
DO KATOWIC. .

Powrót nastąpi tego samegoj Si?acza czy TURówca nie braknie
dnia wieczorem. Niech żadnego | na Zlocie w  Katowicach.

A D RIA : „Perły korony' 
bełska eskadra','.

ATLANTIC: „Strzelec z Bengali' 
i  „M anewry husarskie".

LOPP: „Panow ie z  towarzystw a"  
i „Jej obrońcy".

PROMIEŃ: „Znachor".
STELLA: „Robert i  Bertrand". 
KINO MUZEUM: „Królowa Dżun 

gli".
ŚWIT: „Drapieżne maleństwo". 
W ANDA: „Złotowłosa".
KINO DOMU ŻOŁNIERZA. „Nic 
>ń" ___ D anielle Darriewt.

W  niedzielę, dnia. .18 września 
i j.  r .,'o  godzinie 7 wieczorem, wy 
świpfla Kino Muzeum . dla TUR. 
.wielki i film ' produkcji amerykań­
skiej p. t.: „KRÓLOWA DŻUN­
G LI,—  film o dżungli, waika z 
plemieniem tubylców, napad sło­
ni na wioskę i wiele innych sensa 
cji. Ponadto’ doborowe uzupełnię 
nie.
i ; Bilę,ty, do nabycia wprost przy 
kasie Kina Muzeum, ul. Smoleńsk 
9, już w niedzielę od rana.

Radio śląskie
NIEDZIELA. 18 września

6.15 And. poranna — płyty. 8.35 „Se­
zon jesienny na łąkach i pastwiskach"— 
pog. inż. Daniela Gołogórskiego. 8:45 
Czar operetki — płyty. 9.05 „Robotnicy 
śląscy w walce o swe prawa 'pod zabo­
rem pruskim" — pog, M: Tobiasza. 11.00 
Akademia słowacka — trans, z Teatru 
im. Stan. Wyspiańskiego' w Katowicach. 
Reportaż przeprowadzi Zdzisław Hic- 
rowski. 11.45 „Co słychać na Śląsku?"— 
opowie red. Adam Mikulski. 20.00 Pro­
gram na jntro. 20.05 „Co niedzieli u Kar

brzmi piosneczka,; gra jnuzyr 
ka“ — audycja regionalna w oprac. Sta- 
nishwa Ligonia. 20.33 Wiad. sportowe.

PONIEDZIAŁEK, 19 września
5.15 Audycja poranna — płyty. 6^0 

Muzyka z płyt (z W-wy). 11.20 Doety 
operowe w wyk. artystów teatru,, La Sca- 
.a“-(p łjty  z W-wyi. 13.50 Wiadomości 
bieżące. 14.00 Muzyka obiadowa z-płyt 
',z Krakowa). 15.05 „Radiofonizucja kra­
ju" 15.10 Giełda Zbożowa i Towarową 
w Katowicach. 15.30 Gawęda o literatu­
rze polskiej — porf. Alfred Jesioncwski. 
17.00 „Nowoczesna kuchnia" — poga­
danka Marii Oslońskiej. 16.10 Gra ze­
spół Konstantego Borzyka. 17.50 Chwał­
ka społeczna. 17.55 — Program na ju­
tro. 21.00 Juliusz Kędziora: „Pani Ka- 
letowa" — czyta autor (z Krakowa). 
22.00 Wiadomości sportowe.-22.05 „Z-ży­
cia Zagłębia Dąbrowskiego": a) „Wśród 
dzieci ulicy" — reporaż z domu Nocle­
gowego dla daieci i młodzieży ■ w  •'Sos­
nowcu, red. Konstantego Ćwierka, b) Co 
słychać w Województwie'Kieleckim?

Odbito w drukarni Sp. Nakładów o Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, Warecka 7.


